
Zajścia 
w Chicago

Psy i  gazy łzaw iące  
p rz e c iw  M u rzyn o m
N O W Y  JO R K  P A P . W  ponie  

S z ia łek  w ieczo rem  na p rzedm ie  
śc iu  Chicago, D ix m o o r, p on ow ­
n ie  doszło do  s ta rć  pom iędzy 
lu dn o śc ią  m u rzyń ską  a b ia ły m i 
I  p o lic ją . D z ie ln ica  D ix m o o r 
ju ż  od  k i lk u  d n i b y ła  m ie jscem  
tego  ro d z a ju  s ta rć . W kró tce  po 
.W yjściu na u lic e  t łu m ó w  M u ­
rz y n ó w , p o lic ja n c i p rz y s tą p ili 
ido rozpędzan ia  dem onstran tów 7 
p rz y  pom ocy psów  i  gazów łz a ­
w ią cych . W ie lu  u czes tn ików  
¡W ałki o  p ra w a  o b y w a te ls k ie  
n a k ła n ia ło  M u rz y n ó w  oraz  b ia ­
ły c h  o b y w a te li do sp oko ju  i 
p rz e rw a n ia  starć. G dy t łu m  M u  
rz y n ó w  w  d a lszym  c iągu zapeł­
n ia ł u lice , p o lic ja n c i poczę li 

' jg trze lać w  p ow ie trze *

Ludzie 
dobrej woli

Ż o łn ie rz  W o js k  O ch ro ­
ny P og ran icza  W ie tn a m ­
s k ie j A rm i i  L u d o w e j p rzy  
szczątkach sam o lo tu  U S A  
zestrzelonego w  p ro w in ­
c j i  Q uang N in h .

C A F

lines
Demokraci przed konwencją

J a k iś  a t u t y  
pris» Mtvaiernri?

Lotnictwo Wietnamu Południowego
stosuje broń chemiczną

przeciwko ludności Kambodży

P A R Y Ż  P A P . D z ię k i  s o lid a rn o ś c i 
s łu c h a c z y  -  a m a to r ó w  ra d io w y c h , 
p r a c o w n ik ó w  a n g ie ls k ic h  i  f r a n c u ­
s k ic h  l i n i i  lo tn ic z y c h  B O A C  i 
¿ .A ir  F ra n c e ”  je d e n  z m ie s z k a ń c ó w  
W y s p y  T im o r  c ię ż k o  c h o r y ,  R o b e r to  
ta m e lo ,  o t rz y m a  z L o n d y n u  a n ty ­
b io t y k  „ H u m a n t in ” , k o n ie c z n y  d la  
z w a lc z e n ia  in fe k c j i ,  k t ó r e j  u le g ł.  
A p e l  p o d a n y  z o s ta ł p rz e z  R a d io  
,T im o r ,  M a d e rę  i  C a sa b la n ca . T o . 
o s ta tn ie  p o in fo r m o w a ło  b iu ro  „ A i r  
F r a n c e ”  w  C a sa b la n ce , k tó r e  te le ­
fo n ic z n ie  p rz e k a z a ło  a p e l p rz e d s ta ­
w ic ie ls tw u  f r a n c u s k ic h  l i n i i  lo t n i ­
c z y c h  w  L o n d y n ie .  C e n n y  a n ty b io ­
t y k  p rz e w ie z io n y  z o s ta ł p rz e z  sa­
m o lo t  a n g ie ls k i d o  D a r w in ,  s ta m ­
tą d  p a ro w ie c  d o s ta rc z y  go  d o  m ie j 
Sca p rz e z n a c z e n ia .

Niewielka poprawa
s tan u  z d ro ir ia

Palmiro l0gSiafii’eg®
M O S K W A  P A P . J a k  p o d a je  a g e n ­

c ja  T A S S , w  c ią g u  u b ie g łe j d o b y  
y /  s ta n ie  z d ro w ia  .P a lm ir o  T O G - 
Id A T T P E G O  s tw ie rd z o n o  s to p n io w o ^  
n a r a s ta ją c e  p o z y ty w n e  o b ja w y . Jed 
r .o k  o g ó ln y  s ta n  w c ią ż  jeszcze  je s t 
R lę ż k i.

Stan zdroo iia
pr®2fti®ifa, Wesh 
nadal h. psważiiy

R ż Y M  P A P . J a k  in fo r m u je  op u ­
b l ik o w a n y  w  R z y m ie  b iu le t y n  le ­
k a r s k i ,  s ta n  z d ro w ia  p re z y d e n ta  
W io c h , A n to n io  S E G N I, k t ó r y  p rze d  
10 d n ia m i d o z n a ł w y le w u  k r w i  d o  
m ó z g u , p o z o s ta je  n a d a l bez z m ia n  
l ^ je s t  b a rd z o  p o w a ż n y . L e k a rz e  n ie  
o d s tę p u ją  c h o re g o .

N O W Y  JO R K  P A P . Na pole­
cenie swego rządu przedstaw i­
ciel Kam bodży przy O N Z  poin­
form ow ał w  liście do przewo­
dniczącego Rady Bezpieczeń­
stwa, iż lotnictwo południowo- 
w ietnam skie nadal wykorzystu  
je  tru jące  środki chemiczne 
przeciwko cyw iln e j ludności 
Kam bodży.

W  l iś c ie  p r z e d s ta w ic ie la  K . im b o -  
d r y  c z y ta m y , że 29 lip c a  19ł>4 r. 
?. s a m o lo ty  p o łu d n i  o w o -w ie tn a m s k ie  
d o k o n a ły  n a lo tu  na  te r y t o r iu m  
K a m b o d ż y  i  z w y s o k o ś c i 400 m e ­
t r ó w  ro z s y p a ły  b ia ły  i  ż ó ł t y  p ro ­
szek. 30 i ip c a  s a m o lo t p o łu d n io w o -  
w ie tn a m s k i  r o z p y l i ł  z n a czn ą  iio ś ć  
c h e m ik a l ió w  n a d  o s a d a m i k a m b o d ż a ń  
ą k im i,  w  w y n ik u  cze g o  u c ie rp ia ło

o k o ło  30 osób c y w i ln y c h .  31 I ip c a  
p o d o b n e  n a lo ty  z o s ta ły  d o k o n a n e  
p rz e z  d w a  s a m o lo ty  p o łu d n io w o -  
w ie tn a m s k ie .  T e g o ż  d n ia  s a m o lo t 
le ż im u  s a jg o r is k ie g o  p o n o w n ie  ro z - , 
r z u c i ł  na  t e r y t o r iu m  K a m b o d ż y  t r u  
j ą c y  p ro s z e k . W  w y n ik u  z a t ru c ia ' 
z m a r ły  2 o so b y  d o ro s łe  i  je d n o  
d z ie c k o .

L is t  p rz e d s ta w ic ie la  K a m b o d ż y  
d a to w a n y  13 s ie rp n ia , ro z p o w s z e c h ­
n io n y  z o s ta ł w  p o n ie d z ia łe k  w  c h a ­
ra k te rz e  o f ic ja ln e g o  d o k u m e n tu  Ra 
d y  B e z p ie c z e ń s tw a .

Katastrofy,
eksplozje,

pożary
N O W Y  J O R K  P A P . W  p o n io d z i. 

ło k  w  p o b liż u  m ie js c o w o ś c i C a ir  
P e n d le to n  o k o ło  80 k m  na  nó łne  
od San D ie g o  ( K a l i f o r n ia )  w y d a ń  
s ię  tr a g ic z n y  w y p a d e k  w  w y n ik  
k tó re g o  zo s ta ło  z a b ity c h  d w o je  dz 
c i i 6 osó b  d o ro s ły c h . P o n a d  • 
d z .e c i o d n io s ło  ra n y .

W y p a d e k  w y d a rz y ł  s ię  na  a u t! 
s tra d z ic .  A u to b u s  w io z ą c y  w y c ie c  
!:ę  d z ie c i s z k o ln y c h ,  z k tó r y c h  ża i 
ne n ie  m ia ło  w ię c e j n iż  !6 la 
z d e r z y ł s ię  n a g łe  z 4 s a m o c h o d u n  
ja o ą e y m i w  p r z e c iw n y m  k ic r u n k

W  m ie js c o w o ś c i La s  V  ra s  (N i 
d d a ) n a s tą p iła  w  p o n ie d z ia łe k  e k r  

P -ftz ja  p o tę ż n e g o  z b io rn ik a  za w ic  
c ją c c g o  20 ty s . g a lo n ó w  m a te r ia  
ó w  p ę d n y c h . C o n a jm n ie j  6 os<V 

o d n io s ło  ra n y .

W p ó łn o c n e j częśc i s ta n u  N e v a ri: 
o d  k i l k u  d n i t r w a  z a c ię ta  w a lk :  
p o n a d  ty s ią c a  s tra ż a k ó w  z p o ż a ra ­
m i j a k ie  co  k i lk a  g o d z in  w y b u c h a j?  
w  ty m , c z y  in n y m  r e jo n ie  z n a cz ­
n y c h  o b s z a ró w  le ś n y c h . P o ż a ry  roz  
p r c z ę ly  s ię  p o  p rz e jś c iu  g w a ł to w ­
n e j b u r z y ,  p o łą c z o n e j z w y ła d o w a ­
n ia m i a tm o s fe ry c z n y m i.  P o ż a ry  spo  
w o d o w a ły  ju ż  z n a czn e  s t r a t y  m a to -  j; 
r ia ln e .  Z a n o to w a n o  je d n ą  o f ia r ę  
ś m ie r te ln ą , a p o n a d to  w  p ło m ie ­
n ia c h  z g in ę ło  k i lk a s e t  o w ie c .

N otua  ko m e ta
M O S K W A  P A P . W  C iąg u  k i l k u  

d n i s ie rp n ia  u c z e n i z o b s e r w a to r iu m  
a s t ro f iz y c z n e g o  A k a d e m i i  N a u k  K a  
z a c h s ta n u  o b s e rw o w a li  n o w a  k o m e ­
tę , k tó r a  n o ja w iła  s ię  na t le  k o n ­
s te la c j i  O r io n a . K o m e ta  z o s ta ła  s fo  
to g r a fo w a u a  i je s t  w y ra ź n ie  w iilo c z  
n a  n a  z d ję c ia c h . ,

Miss Universum  C orin ­
na Tsopet (z lew ej) oraz 
Miss U S A  Bobbi John­
son zw iedza ją  K apito l w  
Waszyngtonie.

C A F

W A S Z Y N G T O N  P A P . K om is ja  programowa, P a rt ii Demo­
kratycznej rozpoczęła w  poniedziałek przesłuchiwanie okol« 
200 osób, które przedstawią je j swoje opinie i wysuną dezyde­
ra ty  dotyczące treści p latfo rm y wyborczej dem okratów. K om i­
sja obradować będzie do środy w  Waszyngtonie, po czym prze, 
niesie się do A tlantic  C ity , gdzie odbędzie się konwencja Par­
t ii Dem okratycznej.

K O M IS J A  sk ła da  się w  p rz y ­
tła cza ją ce j w iększośc i ze zw o ­
le n n ik ó w  obecnego rządu  i  d la ­
tego n ie p rz e w id u je  się ostrze j 
sze j w a lk i m ięd zy  je j  cz ło nka ­
m i na tem a t tre śc i i  s fo rm u ło ­
w a ń  p la tfo rm y .

W  p on ie dz ia łe k  s k ła d a li o - 
św iadczes ia  p rzed k o m is ją  m. 
in. s e k re ta rz  s tanu  R U S K , a m ­
basador S TE V E N S O N , d y re k to r  
a ge nc ji do  sp ra w  k o n tro li i  roz 
b ro je n ia  PO STER oraz sekre -

Dzień
Lotnictwa ZSRR

M O S K W A  P A P . M in is ter o 
brony ZSRR m arszałek M A L I­
N O W S K I wystosował dziś po­
zdrowienia do wszystkich lo t­
n ików  radzieckich w  zw iązku  
ze świętem narodowym  
Dniem  Lotnictw a.

ta rz  o b ro n y  M cN A M A R A * 
W szyscy on i n ie  w y m ie n ia ją c  
po im ie n iu  G O L D W A T E R A , po 
le m iz o w a li z jego  s tanow isk iem  
i  p og lądam i, p o d k re ś la ją c  je d ­
nocześnie słuszność ob ran e j 
p rzez obecny rząd  l in i i  p o l i ­
tyczne j. *

S t a r a l i  s ię  o n i d o w ie ś ć  n ie a lu H a o  
śc i z a rz u tó w , że p o l i t y k a  rz ą d u  
.Jo hn son a  o s ła b ia  o b ro n n o ś ć  k r a ­
ju  i  o d t r ą c i ła  s o ju s z n ik ó w , że o p a r ­
ta  je s t  na  s ła b o ś c i i  k a p i tu la c j i .  
J e d n o c z e ś n ie  p o d k r e ś la l i  o n i p o c z u -  

I c ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i rz ą d u  za lo  
• s y  p o k o ju  i  n ie m o ż liw o ś ć  z n a le z ie ­

n ia  w  w ie k u  a to m o w y m  je d n o z n a c z  
n y c h  i p r o s ty c h  o d p o w ie d z i m  
s k o m p lik o w a n e  p r o b le m y .

P rz e ż y w a m y  o b e c n ie  — o ś w ia d ­
c z y ł R u s k  — o k re s  w ie lk ic h  h i ­
s to ry c z n y c h  z m ia n , b y ć  m o że  b a r ­
d z ie j d r a m a ty c z n y c h ,  n iż  z d a je m y  
so b ie  i  te g o  s p ra w ę . A m e r y k a ń s k i  
s e k re ta rz  s ta n u  tw ie r d z i ł ,  że U S A  
dą żą  d o  „ s tw o r z e n ia  z w ią z k u  n ie ­
p o d le g ły c h  k r a jó w  d o b r o w o ln ie  
w s p ó łp r a c u ją c y c h  ze s o b ą ” . R ó w n o ­
cześn ie  R u s k  d o w o d z ił  „ k o n ie c z n o ­
ś c i”  in g e r e n c j i  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y  cl» w  w e w n ę trz n e  s p ra w y  in n y c h  
k r a jó w .

Żałoba w  A rras

17 dzieci zginęło 
-  58 rannych

P A R Y Ż  P A P . M ia s to  A r r a s  o k r y ­
te  je s t  ża ło b ą  z  p o w o d u  tr a g ic z n e j 
K a ta s t ro fy ,  k tó ra  w y d a rz y ła  s ię  w  
n ie d z ie lę  na  tz w .  m a łe j p rz e łę c z y  
S a in t— R c rn a rd a . W e d łu g  o s ta tn ie « ! 
d a n y c h  17 d z ie c i p o c h o d z ą c y c h  z  
te g o  m ia s ta  s t r a c i ło  ż y c ie ,  a SS o d ­
n io s ło  r a n y .  S ta n  7 r a n n y c h  d z ie c i 
je s t  b a rd z o  p o w a ż n y .

W ła d z e  są d o w e  w sz c z ę ły  ś le d z ­
tw o , a b y  u s ta lić  p r z y c z y n ę  k a ta  s tu *  
fy  a u to b u s u . O c z e k u je  s ię  d łu g ic h  
d o c h o d z e ń , g d y ż  k a ta s t r o fa  w y d a ­
r z y ła  s ię  na  p ro s ty m  o d c in k u  d o ­
s k o n a le  u t r z y m a n e j d r o g i.  S z c z ą tk i 
a u to b u s u  z o s ta ły  o p ie c z ę to w a n e .

O k o lic z n i t u r y ś c i  n a p ły w a ją  m a ­
so w o  d o  s z p ita la  o d d a ją c  k r e w  d ła  
ra n n y c h .

W ils o n
nada! nSeaehwjftsif
L O N D Y N  P A P . P o lic ja  h r y iy ja lc a  

z n a la z ła  w  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o ro m  
d r y fu ją c y  w  p o b liż u  D e v o n  ( A n ­
g l ia  p o łu d n io w o -z a c h o d n ia )  lu k s u -  
- w y  ja c h t  „ F id t t c ia "  k t ó r y  z a g in ą ł 
w  ta je m n ic z y  sp o só b  p rz e d  k i l k o ­
m a d n ia m i z m a łe g o  p o r tu  w  p o -  
b l iż u  S o u th a m p to n . P rz y p u s z c z a  s ię . 
iż  p r z y  p o m o c y  te g o  s ta tk u  o p j tś c i ł  
A n g l ię  C h a rle s  F r c d e r r c k  W ils o n ,  
je d e n  z u c z e s tn ik ó w  s ły n n e g o  n t ip a -  

»du s tu Joo ia . P o l ic ja  b r y t y js k a  c ja a  
I n te r p o l  k o n ty n u u ją  p W u k iT y ra łs s *
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K Kr  v
Uniwersalna budowla widowiskowa — 
zapewnia idealną widoczność

P A R A S O L  i E Z l ą O Z I S

•STRONA 2

D W A J  B U Ł G A R S C Y  arch itekci i  konstruktorzy — Ilaro s ław  
1 W łodzim ierz S tankow ow ie —  opracow ali p ro jek t budowy uni 
w ersalne j ha li w idaw iskow ej na ok. 1 SCO m iejsc o jednako­
w o dobrej widoczności. R ea lizac ja  tego p ro jek tu  będzie k i l ­
kakro tn ie  tańsza i bardzie j opłacalna od stosowanych dotych­
czas rozw iązań. S tankow ow ie postaw ili ju ż  jedną z takich  
budow li w  S ofii (gmach C yrku  Bułgarskiego) i  skorzystali z 
propozycji polskiej w ybudow ania podobnych obiektów  w  na ­
szym kra ju .

L E G E N D A  o  n ie z w y k ły m  p o ­
m yś le  b u łg a rs k ic h  a rc h ite k tó w  
k rą ż y  ju ż  po w ie lu  k ra ja c h .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ K R U T Y N IA ”  —  z  L o n ­
d y n u  z  d ro b n ic ą .

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  z  D a n i i  p c d  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ N I M F A ”  —  d o  F in la n d i i  
z  d ro b n ic ą .

N A  Ł O W IS K A C H :

R E K O R D O W E  w y n ik i  p o ło w ó w  
n a jle p s z e  w  b ie ż . se zo n ie , u z y ­
s k a ły  w c z o r a j nasze  t r a w le r y  
n a  M o rz u  P ó łn o c n y m . 32 t r a w ­
l e r y  o d ło w i ły  w  r e jo n ie  w ó d  
s z k o c k ic h  1 Ó20 t  ś le d z ia . N a j­
w ię c e j r y b y  o d ło w iła  za ło g a  
t r a w le r a  -  m o to ro w c a  „ M o r ą g ”  
z e  Ś w in o u jś c ia  — 52 to n y .  W  re a  
l i z a c j i  p la n u  p o ło w ó w  n a  b m . 
p r z o d u ją  r y b a c y  „ O d r y ”  ze S w i 
n o u jś c iia . W y k o n a l i  o n i j u ż  70 
p ro c . z a d a ń  m ie s ię c z n y c h .

W  P O R C IE :

W  P O R C IE  p rz e b y w a  o k . 40 
s ta tk ó w .  P r z y  n a b rz e ż u  C ze ch o ­
s ło w a c k im  m /s  „ V i l la n t  S a g a ”  
(d u n .)  w y ła d o w u je  c e lu lo z ę  d la  
C SR S. M /s  „ P io n y r ”  (czes .) za­
b ie ra  ła d u n e k  d r o b n ic y  n a  K u ­
bę. P r z y  e le w a to rz e  s/s „ .T o m  
W L tt”  w y ła d o w u je  zbo że  z F r a n ­
c j i .  P r z y  R a d z ie c k im  — m /s  
, .A p a to r ia ”  (g re c .)  z a b ie ra  c e ­
m e n t  N R D  d o  G r e c j i .

S / t  „ O ła w a ” , s / t  „ R a d w a ” , s / t  
„ S k a w a ” , m / t  „ G a w r o n ”  i  m / t  
„ Z im o r o d e k ”  ze S z c z e c in a  na  
M o rz e  P ó łn o c n e .

N A  W E J Ś C IU :

S / t  „ K r ę p in a ” , m / t  „ M y s ik r ó -  
l i k ”  i  m / t  „ R o k ie tn ic z k a ”  — z 
M o rz a  P ó łn o c n e g o  d o  S zcze c in a .

A r ty ś c i c y rk o w i tw ie rd z ą , że 
ta k  id e a ln e j w idocznośc i tego, 
co się d z ie je  na  a ren ie , n ie  za­
p e w n ia ł żaden d o tychczasow y 
p ro je k t  c y rk u . P ro je k t  b u łg a r­
s k i o k re ś la  się p o p u la rn ie  ja k o  
„c y r k  bez m a sz tó w ” , lu b  ja k o  
„p a ra s o l bez rą c z k i” . Jest to  po 
p ro s tu  o lb rz y m ia  k o p u ła , k tó rą  
la te m  ch łod z i k o lo ro w o  o św ie ­
tlo n a  fo n ta n n a , a z im ą  ogrzew a 
c e n tra ln e  og rzew a n ie  (p rz e w i­
d z iano  także  k lim a ty z a c ję ). A  
za tem  h a la  w id o w is k o w a  może 
byó e ksp loa tow ana  p rzez o k rą ­
g ły  ro k , n ie  ty lk o  w  sezonie 
c y rk o w y m , i  o dbyw ać się w  
n ie j m ogą w sze lk iego  ro d z a ju  
w id o w is k a . N ie  p od p ie ra  je j 
an i jeden  m a sz t! Dach k r y ty  
ie s t p ły ta m i p ilś n io w y m i a każ 
de z 24 żeber k o p u ły  m a 12 m . 
d ługośc i. P ię kna  nowoczesna 
k o n s tru k c ja  je s t bardzo  tan ia .

S A M A  A R E N A  m a  m ie ć  12 m e -  
f.ró w  ś r e d n ic y  i  u m ie s z c z o n a  b ę ­
d z ie  d o c e ń 'r y c z n ie .  S ce na  v a r íe te , 
k in o  p a n o ra m ic z n e , fo y e r ,  b u fe ty ,  
g a r d e ro b y  d la  a r ty s t ó w  p o d  a m f i ­
te a tre m , w n ę tr z e  b a rd z o  n o w o c z e ­
sne —  o to  s z c z e g ó ły  te g o  p o m y s łu . 
W  W a rs z a w ie  c y r k  o t r z y m a ł ju ż  lo  
k a ł iz a c ję  s z c z e g ó ło w ą : p r z y  u l .  SCrucz 
k o w s k ie g o  n a  P o w i i lu ,  w  p c M  żu 
M o s tu  P o n ia to w s k ie g o  (n a  p rz e d łu ż ę

Zniorl lip!. 
Antoni

Gnrauszewski
W C Z O R A J  z m a r ł  w  G d y n i 

k a p i ta n  ż .w . —  A n to n i  G A R -  
N U  S Z E W S K I, d łu g o le tn i  w y ­
c h o w a w c a  k a d r  m a r y n a r z y  p o i 
s k ic h .  Z m a r ły  b y ł  je d n y m  z 
z a ło ż y c ie l i  a  n a s tę p n ie  d y r e k ­
to re m  p ie rw s z e j w  P o ls c e  P a ń  
s tw o w e j S z k o ły  M o r s k ie j  w  
T c z e w ie . P e łn i ł  r ó w n ie ż  k ie ­
r o w n ic z e  fu n k c je  w  P S M  w  
G d y n i  o ra z  w  p ie rw s z y c h  la ­
ta c h  p o  w y z w o le n iu ,  w  P S M  
w  S z c z e c in ie . P o ls k a  f lo t a  s tra  
c i ła  d o ś w ia d c z o n e g o  i  u ta le n ­
to w a n e g o  p e d a g o g a  i  w y c h o ­
w a w c ę  m a r y n a rz y .

J u t r o  z w ło k i  k p t .  A .  G a rn u -  
s z e w s k ie g o  z o s ta n ą  p rz e w ie z io  
n e  z G d y n i  d o  W a rs z a w y , 
g d z ie  sp o c z n ą  w  g ro b ie  r o d z in  
n y m .

n iu  u l .  R o z b ra t) .  W  K a to w ic a c h  
i  w  O p o lu  ro z w a ż a  s ię ta k ż e  m o ż ­
l iw o ś ć  b u d o w y  p o d o b n e j u n iw e r ­
s a ln e j h a l i  w id o w is k o w e j ,  a  w  
G d a ń s k u  z a in te re s o w a n ie  ty m  p o ­
m y s łe m  je s t  r ó w n ie ż  d u ż e . P r o je k t  
b u łg a r s k i  m a  tę  Jeszcze d o d a tk o ­
w ą  z a le tę , ż e  „ c y r k ”  d a je  s ię  
ła tw o  d e m o n to w a ć  i  p rz e n o s ić  z 
m ie js c a  n a  m ie js c e . K o s z t  ta k ic h  
„ p r z e n o s in ”  sz a c u je  s ię n a  o k . 4—5 
p r o c .  c a ło ś c i k o s z tó w  b u d o w y .

W  S kop  je  w y b u d u je  się ta ką  
u n iw e rs a ln ą  ha lę  w id o w is k o w ą  
ju ż  w  p rz y s z ły m  ro k u . Z  p rz y ­
ch y lną  o p in ią  s p o tka ł się b u ł­
g a rs k i p ro je k t  także  w e F ra n ­
c ji.  T o k .

Wrześniowy urlop
Sezonowa obniżka cen 
— niestety nie wszędzie

W A R S Z A W A  P A P . M e te o ro lo g o ­
w ie  z a p o w ia d a ją , że w rz e s ie ń  bę ­
d z ie  s ło n e c z n y  i  c ie p ły .  W ie le  osób 
p rz e s u w a  n a w e t  u r lo p y ,  b y  s k o rz y ­
s ta ć  z u r o k ó w  „ z ło te j  je s ie n i” .

J a k  d o ty c h c z a s , n ie l ic z n e  t y lk o  
p r z e d s ię b io rs tw a  tu ry s ty c z n e ,  ja k  
n p . „W a rs z a w a  — O ls -z tyn ” , „ B ie ­
sz c z a d y ”  o ra z  c a m p in g i L Z S  w p r o ­
w a d z a ją  zn a c z n ą  — 20—3 0 -p ro c e n to -  
w ą  o b n iż k ę  c e n  za n o c le g i,  z a p ra ­
sz a ją  n a  ta n i ,  a t r a k c y jn y  w y p o c z y -

W  ta t r z a ń s k ic h  s c h ro n is k a c h , 
g d z ie  n a w e t  w  l ip c u  b y ło  w ie le  w o l 
n y c h  m ie js c , n ie  p rz e w id u je  się 
v ;r z e ś n io w y c h  o b n iż e k . D o p ie r o  od  
1 p a ź d z ie rn ik a  o ś ro d e k  w y p o c z y n ­
k o w y  „ T a t r y ”  z m ie n i c e n y  n o c le ­
g o w e  z 25 z ł za łó ż k o  w  p o k o ju  
w ie lo o s o b o w y m  do  20 z ł,  a  c e n y  p o  
k o i  p r y w a tn y c h  w  c e n tr u m  m ia s ta  
s p a d n ą  ze 100 z ł ( k o m fo r to w y  p o k ó j 
2 -o s o b o w y ) d o  60 zł.

N a  w y b rz e ż u  z a c h o d n im  w  d o ­
m a c h  tu ry s t y c z n y c h ,  s c h ro n is k a c h  
i  c a m p in g a c h  P T T K  w p ro w a d z a  s ię  
od  15 w rz e ś n ia  se zo n o w ą  50 p ro c . 
o b n iż k ę  c e n  za n o c le g i.

„ B a l t - T o u r is t ”  w p ro w a d z a  w  o -  
ś ro d k a c h  c a m p in g o w y c h  w  S ob iesze 
w ie  i  G a rc z y n ie  3 0 -p ro c e n to w ą  o b ­
n iż k ę  cen .

N a le ż y  sz c z e g ó ln ie  p rz y k la s n ą ć  
in i c ja t y w ie  w rz e ś n io w y c h  o b n iż e k . 
L e p ie j  p rz e c ie ż  z a s to so w a ć  o b n iż k i 
i  z a p e łn ić  o b ie k ty  n iż ,  z a c h o w u ją c  
w y s o k ie  c e n y , p r z y jm o w a ć  n ie l ic z ­
n e  g r u p y  tu ry s tó w .

Ulewa spewedswaia
...pożar

N A  IN O W R O C Ł A W  s p a d ła  g w a ł­
to w n a  u le w a . D eszcz p a d a ł bez 
p r z e r w y  o d  p o łu d n ia  d o  p ó ź n y c h  
g o d z in  w ie c z o rn y c h .

U le w a  u s z k o d z iła  n a w ie rz c h n ię  
w ie lu  u l ic  o ra z  s p o w o d o w a ła ... g ro ź  
n y  p o ż a r  w  in o w ro c ła w s k ie j  F a b ry  
ce  S p rz ę tu  R o ln ic z e g o . W y b u c h ł  on  
w s k u te k  z a la n ia  m a g a z y n u  k a r b i ­
d u .

Gzwśrka młodych
bsiidiiorew
skatowała
przechodnia

Ż A D E N  z c z w ó r k i  ro z b e s tw io n y c h  
m ło d z ie ń c ó w  n ie  m a  je szcze  13 la t .  
„Z a b a w ę ”  z a c z ę li o d  d e m o lo w a n ia  
p ło tu ,  o g ra d z a ją c e g o  w  B ie ls k u  m ia  
s te c z k o  n a m io tó w  „ le tn ie g o  v a r ie -  
.te” . G d y  p o r z ą d k o w y  in te r w e n io ­
w a ł ,  z o s ta ł p rz e z  n ic h  p o b ity .

P o te m  ro z b e s tw ie n i c h u l ig a n i  w  
b e z p r z y k ła d n y  spo sób  p o b i l i  H e n ry ­
k a  B .

Z ła m a n o  m u  szczę kę , o d n ió s ł sze ­
r e g  c ię ż k ic h  o b ra ż e ń .

J e d n e g o  z  o p ry s z k ó w  u ję to .  B y ł  
to  m a ło le tn i  J u l ia n  T .  P o d a ł n a z w i 
s k a  p o z o s ta ły c h  u c z e s tn ik ó w  b ó jk i ,  
r ó w n ie ż  m a ło le tn ic h :  J a n a  P ., K r z y  
s z to fa  W . i  C ze s ła w a  W . T e n  e s ta t 
n i  ju ż  b y ł  k a r a n y  za s p o w o d o w a ­
n ie  ś m ie r te ln e g o  w y p a d k u .  Z e s ta l 
a re s z to w a n y . J a n  P . cz e k a  n a  r o z ­
p r a w ę  w  s c h ro n is k u  d la  n ie le tn ic h .  
P o z o s ta l i  —  w  d o m u , u  r o d z ic ó w .

Kulisy operacji X
B Y Ł  późny wieczór, kiedy sprzedawczyni „Ruchu”  zamknę­

ła  kiosk i  niosąc w  torb ie dzienny utarg, skierowała się do 
domu. Idąc opustoszałymi o te j porze uUcami Szczecina za­
uważyła, że je j śladem podąża dwóch mężczyzn. Kobieta po­
czuła się niewyraźnie, bo oprócz nich, na u lic y  nie było ży­
wego ducha. Na szczęście brama je j domu była tuż. K iedy  
iweszła w ciemną sień, poczuła niespodziewanie tępe uderze­
nie w  głowę  i mocne szarpnięcie za rękę. Po ch w ili szamo­
tania napastnik w y rw a ł je j z d łoni torbą i  wyb iegł na ulicę. 
Na szczęście napadnięta nie s traciła  przytomności, wybiegła  
za bandytą i  zaczęła wzywać pomocy. Zauważyła, że dwóch 
uciekających mężczyzn rozdzie liło się. Pobiegła za tym , k tó ry  
trzym a ł je j torbę. Na rogu u lic y  zaalarmowany krzyk iem  
przechodzień zastąpił drogę uciekającemu. Ten stara ł się w y­
m inąć przeszkodę, a k iedy zrozum iał, że to się nie uda, cis­
ną ł łup  za pob liski parkan, zw o ln ił k roku  i  pozw olił się za­
trzymać. D rug i napastnik, niestety, zdołał uciec.

TO JA K IE Ś  NIEPOROZUM IENIE...

T y m c z a s e m  p r z y  z a t rz y m a n y m  z e b r a ł s ię  s p o r y  t łu m e k  p rz e ­
c h o d n ió w . D o p ro w a d z il i  m ło d o c ia n e g o  b a n d y tę  d o  n a jb l iż s z e j k o m e n d y  
M O . T a m  z re w id o w a n o  g o  i  w y le g it y m o w a n o .  N a z y w a ł s ię  S ta n is ła w  
B e n d y k ,  m ie s z k a ł p r z y  u l .  K a p i ta ń s k ie j.  N ig d z ie  n ie  p ra c o w a ł,  a n i  n ie  
u c z y ł  s ię , c h o ć  m ia ł  18 la t .

L in ia  o b ro n y , k tó r ą  p r z y ją ł  B e n d y k ,  ś w ia d c z y ła ,  o  n ie m a ły m  tu p e c ie .  
S t w ie r d z i ł  m ia m o w c ie , że  p a d ł o f ia r ą  n ie p o ro z u m ie n ia , że n ic  n ie  w ie  

. o n a p a d z ie , że  s ze d ł s p o k o jn ie  u l ic ą  i  n a g le  u s ły s z a ł ja k ie ś  k r z y k i ,  
p o  c h w i l i  zaś z o s ta ł b r u ta ln ie  z a t r z y m a n y  p rz e z  n ie z n a jo m e g o  c z ło w ie ­
k a  i  o s k a rż o n y  b e z p o d s ta w n ie  o  k ra d z ie ż .

S y tu a c ja  n ie  b y ła  ła tw a ,  p o n ie w a ż  p r z y  z a t rz y m a n y m  n ie  z n a le ­
z io n o  s k ra d z io n e j to rb y .

N a s tę p n e g o  d n ia  p o  n a p a d z ie  n ie z n a n y  o s o b n ik  p o d r z u c ił  s p rz e d a w ­
c z y n i  a n o n im ,  w  k tó r y m  p is a ł,  że w p r a w d z ie  n ie  u d a ło  m u  s ię  d o ­
k o n a ć  k r a d z ie ż y , g d y ż  z o s ta ł s p ło s z o n y , a le  m a  j ą  n a  o ls u  i  w  n a j ­
b l iż s z y m  czas ie  z a m ie rz a  p o w tó r z y ć  n a p a d .

L is t  te n  t y l k o  w  p ie rw s z y m  m o m e n c ie  z d a w a ł s ię  o d c ią ż a ć  p o d e j­
r z a n e g o . M i l i c ja  d o s z ła  d o  s łu s z n e g o  w n io s k u ,  ż e  n a p is a ł g o  w s p ó ln ik  
B e n d y k a ,  a b y  w  te n  sp o só b  p o tw ie r d z ić  je g o  r z e k o m ą  n ie w in n o ś ć  
i  d o s ta rc z y ć  m u ro w a n e g o  a l ib i.  R a c h u b y  te  z a w io d ły .

B Y Ł O  IC H  PIĘCIU.

Podczas gdy Bendyk przebyw ał w  areszcie śledczym, w y­
w iadow cy MO zaczerpnęli dyskretnych in fo rm a c ji o nim. W y­
pytano m. in. spokojnych mieszkańców u licy  Kapitańskie j. 
Wszystkie niem al zeznania zgadzały się ze sobą: Bendyk  —  
to  członek pięcioosobowego gangu m łodocianych opryszków, 
k tó rzy  nie ty lko  prowadzą chuligański i  pasożytniczy tryb  
życia, ale z pewnością za jm ują  się kradzieżą i  w łam aniami.

SZAJKA
z portowego miasta

Po nitce do kłębka m ilic ja  skom pletowała nazwiska człon­
ków  gangu i pewnego ranka niespodziewanie złożyła im  w i­
zytę.

Chłopcy, z których najstarszy m ia ł zaledwie 18 la t, by li 
wyraźnie speszeni tą  wizytą. W domach ich rodziców, gdzie 
mieszkali, natrafiono podczas re w iz ji na szereg przedmio­
tów  pochodzących z kradzieży, ja k  radia, magnetofony, apa­
ra ty  fotograficzne, nam io ty, flow ery, w ia tró w k i i  inny  sprzęt 
sportowy. F low ery z poucinanym i lu fam i m ia ły  służyć człon­
kom  gangu do planowanych napadów rabunkowych.

W  toku śledztwa udowodniono bandzie 35 przestępstw, do­
konanych w  okresie niecałych dwóch lat. W te j liczbie 5 prze­
stępstw stanow iły napady bandyckie ną sprzedawczynie k io ­
sków „Ruchu” , dokonywane w  ciemnych uliczkach i nieoświe­
tlonych niszach bram przy pomocy tzw. „ ła m ig łó w k i” , czyli 
m eta low ej ru ry  ow in ięte j w  bandaż, k tó rą  ogłuszali svje 
ofiary.

K . P o l

T r u d n o ś c i z  p o d łą c z e n ie m  
n o w y c h  a b o n e n tó w  d o  c e n tr a l  
te le fo n ic z n y c h  w y s tę p u ją  w e 
w s z y s tk ic h  m ia s ta c h , a w ię c  
r ó w n ie ż  i  w  Ł o d z i.  (Z a k u p  
n o w e j c e n t r a l i ,  ze w z g lę d u  na  
t r u d n o ś c i  d e w iz o w e , m u s ia ł 
b y ć  p r z e s u n ię ty  n a  d a ls z y  t e r ­
m in ) .  A le  w  t y m  p r z y p a d k u  
z p o m o c ą  p r z y s z l i  r a c jo n a l iz a ­
to r z y .  Z e s p ó l p o d  k ie r u n k ie m  
in ż . A d o l fa  S t ró ż y ń s k ie g o  z 
łó d z k ie g o  U rz ę d u  T e le fo n ó w  
M ie js c o w y c h - d o k o n a ł w  c e n tr a  
l i  p rz e ró b e k  i  u z u p e łn ie ń , k tó  t 
re  p o z w a la ją  n a  p rz y łą c z e ­
n ie  1 300 n o w y c h  n u m e ró w . 200 
z o s ta ło  ju ż  z a in s ta lo w a n y c h  
i  d z ia ła  bez z a rz u tu . N a s tę p n e  
b ę d ą  p o d łą c z o n e  s u k c e s y w n ie .

N a  z d ję c iu :  f r a g m e n t  u rz ą ­
d ze ń  c e n t r a l i  te le fo n ic z n e j do  
s to s o w a n y c h  d o  łą c z e n ia  n a  
n o w e  n u m e r y .

C A F —fo t .  R O Z M Y S Ł O W IC Z

Ciekawe odkrycia 
archeologiczne 
w dolinie Pilicy

K IE L C E  P A P . P o ra z  p ie rw -! 
szy po w o jn ie  rozpoczę to  w  b ie  
żącym  ro k u  b adan ia  a rch eo lo ­
giczne na te ren a ch  pow . B ia łoń  
b rzeg i w  d o lin ie  rz e k i P il ic y  w; 
w o j.  k ie le c k im . P race  wykopa-^ 
lis ‘ko w e  p ro w a d z i g ru p a  archeo  
lo g ó w  z In s ty tu tu  H is to r i i  K u l  
tu r y  M a te r ia ln e j P A N  pod k ie ­
ro w n ic tw e m  m g r B a rb a ry  B a l-j 
ke.

—  W Y K O P A L IS K A  p r o w a d z im y
n a  d w ó c h  s ta n o w is k a c h  w e  w s i 
B rz e ś c ie  o ra z  w  p o b liż u  t e j  w s i n a  
ta k  z w a n e j k o lo n i i  —  m ó w i m g r  
B a lk e . D o ty c h c z a s o w e  w y n ik i  ba -' 
d a ń , j a k  r ó w n ie ż  re k o n e s a n s  a-r- 
c h e o lo g ie z n y  p rz e p ro w a d z o n y  w  p r o  
m ie n iu  k i lk u n a s tu  k i lo m e t r ó w ,  p rz y . 
n io s ły  c ie k a w e  i  n ie s p o d z ie w a n e  
w y n ik i .  O d k r y l iś m y  l ic z n e  ś la d y , 
c m e n ta rz a  z o k re s u  w p ły w ó w  r z y r r i  
s k ic h , k i lk a n a ś c ie  c ia ło p a ln y c h  g r o  
b ó w  z u r n a m i.  D o  n a jw ię k s z y c h  r a  
w e la c j i  w ś ró d  z n a le z io n y c h  p rz e d ­
m io tó w ,  a w ię c  o z d ó b  ż e la z n y c h  f  
b rą z o w y c h , o k u ć  s z k a tu ł d r e w n ia ­
n y c h , p rz ę ś lić z e k , s z k la n y c h  paedo-' 
r k ó w ,  ż e la z n y c h  n o ż y  —  n a le ż y , 
ż e la z n y  p ó łk o s e k . D o ty c h c z a s  n a  t a  
go  r o d z a ju  n a rz ę d z ia  ro ln icze ,- ' 
s p rz e d  p r a w ie  d w ó c h  t y s ię c y  la t , '  
n a t r a f io n o  t y l k o  w  p o łu d n io w y c h ;  
czę śc ia ch  P o ls k i.  P ó łk o s e k  ze w s i  
B rz e ś c ie  je s t  w ię c  r z a d k im  o ka ze m  
o d n a le z io n y m  p o  ra z  p ie rw s z y  vf 
t e j  częśc i P o ls k i.  P o z w a la  to  w n io ­
s k o w a ć , że w  d o l in ie  r z e k i  P i l ic y ,  
w  o k re s ie  w p ły w ó w  rz y m s k ic h  is t ­
n ia ło  s to s u n k o w o  w y s o k o  ro z w in ię c i 
te  r o ln ic tw o .

Pasażerowie
mieii szczeńcie

Zdenini® 
„Warszawy“ z krô ą
N A  S Z O S IE  S a n o c in  —  M a r g o n l i i  

w - w o j .  p o z n a ń s k im , s a m o c h ó d  oso­
b o w y  „W a rs z a w a ” , ja d ą c y  z  d u ż ą  
s z y b k o ś c ią , z d e r z y ł s ię  z k r o w ą  i  
s to c z y w s z y  s ię  z szo sy  u d e r z y ł  yą 
p r z y d ro ż n e  d rz e w o .

P o ja z d  u le g ł  r o z b ic iu ,  a le  p a sa że ^  
r o w ie  w y s z l i  z k a t a s t r o fy  ca ło . Je s  
d y n ą  o f ia r ą  w y p a d k u  b y ła  s p ra w - i 
c z y n i  k a t a s t r o f y  —  k r o w ą .  *



smar S T R O N A  3K
t a a y k a  ł a c i f c k a

bije re k o rd y
urodzin

N ie  C h in y  i  n ie  In d ie  —  w b re w  pow szechnem u m n ie m a n iu  
—  są k ra ja m i o n a jw y ż s z y m  p rz y ro ś c ie  lu d n o ś c i, lecz k ra je  
s lr e fy  t ro p ik a ln e j A m e ry k i P o łu d n io w e j. Co ro k u  w  B ra z y li i,  
W en ezu e li, E kw a do rze , K o lu m b ii,  P eru , B o l iw i i  i  G u ja n ie  
lic z b a  lu d n o śc i w z ra s ta  o 3,2 p roc. Ś re d n ia  p rz y ro s tu  lu d n o ­
śc i je s t w ię c  zn aczn ie  wyższa  n iż  w  C h in ach  i  In d ia c h  
(2 p roc.). W e d łu g  p os ia d an ych  d an ych  w y m ie n io n e  k ra je  A m e ­
r y k i  Ł a c iń s k ie j lic z ą  obecn ie  121 m iiio n ó w  m ieszka ńcó w ; w  
1986 lic z b a  ta  p o d w o i się, zaś za ICO la t  —  w e d łu g  p rz y ­
puszczeń d e m o g ra fó w  z P c p u la t io n  R e fe rence  E u re a u  w  W a ­
s z y n g to n ie  —  3,8 m i l ia rd a  lu d z i za m ie szk iw a ć  będzie  ten  re ­
g ion .

K R A J E  p o łu d n io w o -a m e ry ­
k a ń s k ie  m ia ły  zawsze bardzo  
w y s o k i w s k a ź n ik  u ro dze ń : 40— 
50 na  1000. P ostęp  m e d y c y n y  
w  n ie k tó ry c h  z ty c h  p a ń s tw  
o b n iż y ł w s k a ź n ik  zg on ów  do 
m n ie j n iż  20 na 1000. N a jw y ż ­
szy p rz y ro s t lu d n o ś c i w y k a z u ­
je  d z iś  B ra z y lia  liczą ca  78 m i­
lio n ó w  m ieszka ńcó w  —  3,6
p ro c . co  ro k u . N as tępne  m ie j­
sce z a jm u je  W enezuela  (3,1 
m in  m ieszk .) —  3,3 p roc. N a j­
n iższy  je s t w s k a ź n ik  p rz y ro s tu  
w  z a m ie szka łe j p rzez  2,4 m i l io  
na lu d n o ś c i B o l iw i i  —■ 1,4 
p ro c .

G w a łto w n y  p r z y r o s t  lu d n o ś c i s ta ­
w ia  t e  k r a je  —  g o s p o d a rc z o  i  spo­
łe c z n ie  p o w a ż n ie  z a c o fa n e  —  w  o b l i  
c ł u  t r u d n y c h ,  w  c h w i l i  o b e c n e j 
n ie ro z w ią z a ln y c h  p r o b le m ó w . W  ja -  
k i  sp o s ó b  z a p e w n ić  lu d z io m  p r a ­
c ę , ż y w n o ś ć , z a s p o k o ić  ic h  p o tr z e b y  
w_ d z ie d z in ie  n a rz ę d z i,  o d z ie ż y  I td ?  
N ie m a l p o ło w ę  lu d n o ś c i s ta n o w ią  
d z ie c i  i  m ło d z ie ż  d o  l a t  15. N ie  m a  
c lla  n ic h  d o s ta te c z n e j l i c z b y  s z k ó l 
p o d s ta w o w y c h  a n i ,  t y m  b a r d z ie j ,  
s z k ó ł z a w o d o w y c h , p o d o b n ie  ja k  
n ie  w id a ć  p e r s p e k ty w  n a  s tw o r z e ­
n ie  s ta n o w is k  p r a c y .  W  B r a z y l i i ,  
n a jb a r d z ie j  r o z w in ię t y m  z ty c h  k r a  
jó w ,  z a le d w ie  50 p r o c .  d z ie c i k o ń ­
c z y  s z k o ły  p o d s ta w o w e , zaś  6 p ro c . 
—  ś re d n ie .

D e m o g ra fo w ie  P R B  a n a liz u ­
ją c y  te  za ga dn ie n ia  d osz li do 
sm ętnego  w n io s k u : „D o p ó k i 
n ie  zos tan ie  os iąg n ię ta  ró w n o ­
w a ga  p rz y ro s tu  —  n is k i w skaż 
n ik  u ro d z in , ró w n o w a ż ą c y  n i ­
s k i w s k a ź n ik  zg on ów  —  ro z ­
w ó j gospoda rczy  i  p o p ra w a  
w a ru n k ó w  życ ia  o b y w a te li bę­
dą b a rdzo  tru d n o  os iąga lne, je  
ś l i  w  ogó le  m o ż liw e  do  osiąg­
n ię c ia ” .

M r .

Z ło ta  m e d a lis tk a . Z w ie  
s ię  B e tty , je s t  p rze ds ta ­
w ic ie lk ą  c e nn e j ra sy  
b lu e - te r r ie r .  N ic  w ię c  d z iw  
nego, że p rze d  m o rs k ą  
w y p ra w ą  t r o s k l iw y  pan  
z a ło ż y ł je j  k a m iz e lk ę  ra ­
tu n k o w ą .

Telewizja w służbie...
k o s m o n a u tk i

O S IE M  K A M E R  T E L E W IZ Y J ­
N Y C H , z a m o n to w a n y c h  w  a m e ry ­
k a ń s k ie j  r a k ie c ie  S a tu r n  S A — 5, 
p rz e k a z y w a ło  w  cza s ie  n ie d a w n e g o  
p ró b n e g o  w y s tr z e le n ia  r a k ie t y  bez 
p o ś re d n ie  z d ję c ia  z d z ia ła ln o ś c i u a j 
i s to tn ie js z y c h  c z ę ś c i r a k ie t y  w  t r a k  
c ie  lo tu .  O b ie k t y w y  k a m e r  n a c e lo -  
w a n e  b y ł y  m . in .  n a  o b a  z b io r n ik i  
p a l iw a  p ły n n e g o ,  n a  z a p a ln ik  r a ­
k ie t y  s ta b i l iz a c y jn e j  i  n a  p rz e s trz e ń  
d z ie lą c ą  o b a  c z ło n y  r a k ie t y .  O b s e r ­
w a c je  t e le w iz y jn e  w y k o r z y s ta n e  z o ­
s ta n ą  d o  u d o s k o n a le n ia  r a k ie t y  no  
ś n e j,  k tó r a  w y n ie ś ć  m a  w  p rz e ­
s trz e ń  k o s m ic z n ą  p o ja z d  k s ię życ o ­
w y  „ A p o llo ” ,  ( j .  o .)

P R Z E D  X X - Ł F C IE M  
R U M U Ń S K IE J

R E P U B L IK I  Ł U B O W E J

Z  ro k u  na ro k  zm ie n ia  
s ię  ob licze  m ia s t i  w s i R u  
m u n ii.  P rz e m y s ł b u d o w ­
la n y  os iągną! n ie b y w a ły  
ro zm a ch  z a jm u ją c  w  la ­
ta c h  1953— 1963 p ie rw sze  
m ie js c e  w  E u ro p ie  w  
d z ie d z in ie  te m p a  b u d o ­
w y  d o m ó w  m ie s z k a l­
n y c h . W  o k re s ie  o s ta t­
n ic h  cz te rech  la t  p on ad  
800 ty s ię c y  lu d z i o tr z y ­
m a ło  now e  m ieszka n ia , 
z czego 200 ty s ię c y  w  sa 
m y m  B uka re szc ie .

N a zdjęctiu: fragm en t 
now ej dzieln icy portu  
Konstanca.

______  C A P

C A F fo t. M iedza

„IntermetaF*
IN F O R M O W A L IŚ M Y  ju ż  o  u t w o ­

r z e n iu  p rz e z  P o ls k ę , C z e c h o s ło w a ­
c ję  i  W ę g r y  w s p ó ln e j o r g a n iz a c j i  
g o s p o d a rc z e j p o d  n a z w ą  „ I n t e r m e -  
t a l ” . D z is ia j k i l k a  b l iż s z y c h  szcze ­
g ó łó w  o te j  o r g a n iz a c j i.  P o w o ła n a  
c r .a  z o s ta ła  w  c e lu  w p r o w a d z e n ia  
b a r d z ie j e f e k ty w n y c h  fo r m  w s p ó ł­
p r a c y  g o s p o d a rc z e j m ię d z y  w s p o m ­
n ia n y m i  w y ż e j k r a ja m i  w  d z ie ­
d z in ie  h u tn ic t w a .  M a  o n a  z a p e w n ić  
b e z p o ś re d n ie  p o w ią z a n ie  k ie r o w n ic ­
tw a  p r z e m y s łu  h u tn ic z e g o  p a ń s tw  
c z ło n k o w s k ic h ,  c z e g o  n ie  z a p e w n ia  
w  d o s ta te c z n e j m ie r z e  w s p ó łp ra c a  
s ta łe j k o m is j i  d o  s p r a w  h u tn ic t w a  
R W P G .

Z a k re s  d z ia ła ln o ś c i „ I n t e r m e t a lu ”  
o b e jm u je  k o o r d y n a c ję  w  d z ie d z in ie  
p r o d u k c j i  w y r o b ó w  w a lc o w a n y c h ,  
r u r  s ta lo w y c h  i  in n y c h  w y r o o ó w  
p r z e m y s łu  h u tn ic z e g o . W ią ż e  sdę 
z t y m  p r o b le m  p o g łę b ie n ia  s p e c ja l i ­
z a c j i  p r o d u k c j i ,  s p ra w a  k o o r d y n a ­
c j i  in w e s ty c j i  i  u z g o d n ie ń  p la n ó w  
p r o d u k c y jn y c h  w  b a r d z ie j  szcze ­
g ó ło w y m  a s o r ty m e n c ie .  „ I n t e r m e -  
t a i ”  m a  o p r a c o w y w a ć  r ó w n ie ż  m e ­
to d y k ę  p ro g r a m o w a n ia  p r o d u k c j i  
h u tn ic z e j  w  p o s z c z e g ó ln y c h  k w a r ­
ta ła c h .  D o  z a d a ń  te j  o r g a n iz a c j i  b ę -

d z ie  n a le ż a ła  r ó w n ie ż  s p ra w a  w y ­
k o r z y s ta n ia  o k r e s o w o  w o ln y c h  m o ­
c y  p r o d u k c y jn y c h  i  r e z e rw  p r o ­
d u k c j i  h u tn ic z e j  o r a z  w p r o w a d z a ­
n ie  i  r o z w ó j  p r o d u k c j i  d e f ic y to ­
w y c h  d o ty c h c z a s  w y r o b ó w  h u t n i ­
c z y c h . S ie d z ib a  „ I n t e r m e t a lu ”  z n a j 
d u je  s ię  w  B u d a p e s z c ie .

Na lamach prasy

O S T A T N IO  n a  ła m a c h  p r a s y  c o ­
d z ie n n e j i  p e r io d y k ó w  k r a jó w  soc­
ja l is ty c z n y c h  u k a z a ło  s ię  w ie le  m a ­
t e r ia łó w  p o ś w ię c o n y c h  d z ia ła ln o ś c i 
i  p ro b le m a ty c e  R a d y  W z a je m n e j 
P o m o c y  G o s p o d a rc z e j.  W ic e p r e m ie r  
W ę g ie rs k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w e j  A n -  
t a l  A p r o  u d z ie l i ł  w y w ia d u  k o r e s ­
p o n d e n to m  P A P , C T K , M T I  i  T A S S
0  m e to d a c h  p r a c y  „ I n t e r m e t a lu ” . 
O to k a r  S im u n e k ,  w ic e p r e m ie r  C ze­
c h o s ło w a c k ie j R e p u b l ik i  S o c ja l is ­
t y c z n e j ,  u d z ie l i ł  w y w ia d u  „ P R A W ­
D Z IE ”  o  w y n ik a c h  o s ta tn ie j s e s ji 
K o m i te tu  W y k o n a w c z e g o  R W P G . 
„ E K O N O M IC Z E S K A J A  G A Z I E T A ”  
w  o b s z e rn y m  a r t y k u le  z a jm u je  s ię  
p r o b le m e m  u d z ia łu  k r a jó w  R W P G  
w  h a n d lu  ś w ia to w y m .  R u m u ń s k a  
„ V I A T A  E C O N O M IC A ” , re c e n z u ją c  
k s ią ż k ę  W il ly  K u n z a ,  e k o n o m is ty  
z  N R D  —  u s to s u n k o w u je  s ię  d o  
s p r a w y  s to s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h  
m ię d z y  k r a ja m i  s o c ja l is t y c z n y m i.  
R a d z ie c k i m ie s ię c z n ik  „ M I R O W A J A  
E K O N O M IK A  I  M IE Ż D U N A R O D -  
N Y J E  O T N O S Z E N IJ A ”  z a jm u je  s ię  
p o d s ta w o w y m i te n d e n c ja m i r o z w o ­
j u  e k o n o m ic z n e g o  s o c ja l is ty c z n y c h  
k r a jó w  E u ro p y .  W re s z c ie  K .  M i ­
k u ls k i  n a  ła m a c h  r a d z ie c k ic h  „ W O  
P R O S O W  F IL O Z O F I I ”  o m a w ia  n ie ­
k tó r e  w ła ś c iw o ś c i s t r u k t u r y  k la s o ­
w e }  w  e u r o p e js k ic h  k r a ja c h  © bczu 
s o c ja lis ty c z n e g o -. R ó w n ie ż  p ra s a  c o ­
d z ie n n a  i  p e r io d y c z n a  n a s z e g o  k r a ­
ju  c o ra z  c z ę ś c ie j s ię g a  d o  b o g 3 te j
1 n ie z w y k le  c ie k a w e j  p r o b le m a ty k i
R a d y  W z a je m n e j P o m o c y  G o s p o  
d a rc z e j.  (C E T )

Pocztówka z Moskwy

T J U E ^ H I C A  
znad jeziora Tere -  Hol

B ry ty jc zy cy  m a ją  ta jem nicę swego potw ora  z jez io ra  Lodti 
Ness, k tó rą  pasjonują się od w ie lu  ju ż  la t. N aw iasem  mówiąc» 
m iałem  okazję rozm aw iać n iedaw no z  pow ażnym  radziecki 
uczonym, prof. biologii S. K łum ow em  na tem at podjętyełą  
ostatnio w  Szkocji poszukiw ań i  badań, k tó re  pow inny n a t  
reszcie rozstrzygnąć zagadkę nieznanego stw orzenia. Profesor; 
K łu m o w  uw aża, i i  „potw ór" napraw dę is tn ie je  i  jes t okazem! 
z rodziny  p lezjozaitrów . Jego ró d  w yw o d zi się z czasów przed* 
historycznych. W  Loch Ness „Nessi", ja k  go nazw a li pieszczot 
t l iw ie  A ng licy , d o trw a ł do naszych czasów d zięk i szczególni«  
sp rzyja jącym  w arunkom  biologicznym , panującym  w  ty m  góiH 
skim  jeziorze, k tó re  k iedyś by ło  m orskim  fiordem .

i w  « 7 * M
m y pięto* 
> lu m n ad ą .

A  T E R A Z  o inne j naukow ej
sensacji, k tó rą  pasjonują się 
obecnie n iek tó rzy  m oskw icza- 
nie.

O tóż do s to l ic y  pow róciła  
znad je z io ra  T e re -H o l naukow a  
ekspe dyc ja , k tó ra  w  T u w ie , 
tu ż  n ad  g ra n ic ą  M o n g o lii,  pro  
w a d z iła  b a d a n ia  w  odkrytym  
ta m  p ra s ta ry m  grodz ie .

P rz y p a d e k  z rzą d z ił, że przed  
d w om a  la ty ,  d o k o n u ją c  na po­
t rz e b y  k a r to g ra f ic z n e  z d ję ć  z 
sa m o lo tu , p i lo t  zb oczy ł z t ra s y  
i  z  dość n ie w ie lk ie j w yso ko śc i 
s fo to g ra fo w a ł, poza * progra­
m em , w y b rz e ż a  je z io ra , z  k tó ­
re g o  w y p ły w a ją  m . in . s tru ­
m ie n ie  tw o rz ą c e  później potęż­
ną rz e k ę  J e n is ie j.

S k ru p u la tn ie  og ląd a n o  zd jęci»«  
K a r to g ra fo w ie  z d z iw i l i  s ię , w id zą c  
n a  fo to g ra fia c h  dość re g u la rn e  dwm 
w zg ó rza  -*■ w  t e j  ró w n in n e j części 
A z j i  n a le żą c e  ra c z e j do rza d k o ś c i.

K to ś  p rz y p o m n ia ł sobie,, t a  w ś ró d  
K irg iz ó w  i  U jg u r t ó w  k r ą ż y ła  le g e n ­
d a o w a ro w n y m  z a m k u  n a d  je z io ­
re m . T a je m n ic a  w zg ó rz  z n a d  T e re -  
I l o l  n ie  d a w a ła  sp o k o ju ^ . W re s zc ie  
w t y m  ro k u  m ło d z i m o s k ie w s c y  
n a u k o w c y , e tn o g ra fo w ie , a rc h e o lo ­
g o w ie  i  sp e le o lo go w ie  p o s ta n o w ili  
w y k o rz y s ta ć  le tn ie  tu flopy , a b y  
n ao c zn ie  p rz e k o n a ć  s ię , c z y  is to t­
n ie  w zg ó rza  *  lo tn ic z e j fo to g ra fi i  
k r y ją  ja k ą ś  ta je m n ic ę .

Część e k ip y  ju ż  pow róciła
do M oskw y. Rozm aw ia łem  z  
jedn ym  z uczestników  w yp ra ­
w y , z  archeologiem  £Ł .W ein- 
steinem .

—  K ie d y  Je ch a liś m y de T u w y ,
l ic z y l iś m y , że  m o że  w  ty c h  u ja w ­
n io n y c h  n a  fo to g ra fia c h  w zg ó rza c h , 
k r y ją  się ja k ie ś  o b ie k ty . S ą d z iliś ­
m y ,  iż  b ę d ą  t o  pozostałości p o  „ P o r  
E a ż y n o m ”  —  t a k  n a z y w a n e  d aw ne , 
b u d d y js k ie  k la s z to ry . Ale k ie d y  
p rz y s tą p iliś m y  d o  ro b ó t, w k ró tc e  
p rz e k o n a liś m y  s ię , że  n a t ra f i l iś ­
m y  n a  coś z u p e łn ie  in n eg o . W g lę -

b i lic ząc eg o  © k . 88 m e tró w  
ko ś c i w zg ó rza  o d n a le ź liś m y  
n y  p a ła c  o z d o b io n y  ko iu i 
W  d ru g im  w z g ó rz u  —  n a s tę p n y , niei 
m a i b liź n ia c z y  g m a c h . Z b u d o w a ­
n e  są one z  k a m ie n i i  w y p a la n y c h  
p ły t  g lin ia n y c b . W e w n ą trz  pom iesza  
c ze ń , o w y so k oś c i 6—S m e tró w , od ­
n a le ź liś m y  n a  śc ianach  f r a g m e n t /  
b a rw n y c h  o z d o b n y c h  f re s k ó w , z e i  
b ra liś m y  w ie le  n a c z y ń , ozdób» 
rz e ź b , p rz e d m io tó w  co d zie n n eg o  
u ż y tk u . O d n a le ź liś m y  s k r y tk ę , w  
k tó r e j z n a jd o w a ło  s ię  za p e w n e  j a .  
k ie ś  a r c h iw u m  —  k a m ie n n e , p ly tÿ  
z  n a p is a m i, w y k o n a n y m i n ie zn a ­
n y m  p is m e m . N as ze  b a d a n ia  bęózi«  
m y  jeszcze k o n ty n u o w a li  —  n k l 
w ie m y  b o w ie m  o s ta te c zn ie  n a w e t^  
co  o d n a le ź liś m y . P rzy p u s zc za ć  m o ż ­
n a , że są to  re s z tk i re z y d e n c ji w b u l 
c y  U jg u r t i i ,  M o iu n  C z u ra , k tó r y  
p a n o w a ł nr t e j  części A z j i  o k . 1 l lĄ  
la t  te m u .

O d n a le z io n e  e k s p o n a ty  ra dz iee ed  
n a u k o w c y  p rz e d s ta w il i  u c z e s tn ik « ^  
M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n g re s u  A a t rd  
p o ło g ó w  i  E tn o g ra fó w , k t ó r y  o b iM  
d o w a l w  m o s k ie w s k im  U  n i w e rs y *  
te c ie . W y w o ła ły  o g ro m n e  za  in te re t  
s u w a n ie . D o  t e j  p o ry  n ie  z n a n ą  
b o w ie m  d o w o d ó w  t a k  w y s o k ie j k u f  
t a r y  lu d ó w  p o g ra n ic z a  K łr g łz jL  
M o n g o li i  i  U jg u r t i i .

A  m oskw lczanie pasjonują  
się ty m , co za w ie ra ją  nieroz-4 
szyfrow ane dotychczas teksty , 
w ypisane na  kam iennych ta ­
b licach. O dczytaniem  napisów! 
za jm ą  się w kró tce  „m ózgi eleią 
tronow e" z  un iw ersyteck ie j stą 
c jl  m aszyn m atem atycznych. |

J !  P I O T R  D A f t K O O T S K g

M ą g ś B S  ¿ € g € f€ > € in B € n
W S P Ó Ł C Z E S N Y  D R A M A T

„ C z ło w ie k  w ie k u  te c h n ik i  m o ż e  w p r a w d z ie  w y s ła ć  n a  K s ię ż y c
r a k ie t ę  i  s fo to g r a fo w a ć  je g o  p o w ie r z c h n ię  z  n ie w ie lk ie j  s to s u n k o w o  
o d le g ło ś c i —  a le  n a  w ła s n e j  p la n e c ie ,  n a  n a s z e j s ta re j Z ie m i,  
w c ią ż  je s z c z e  n ie  p o t r a f i  z d o b y ć  p o k o ju ,  z w a lc z y ć  g ło d u  i  p r z e ­
z w y c ię ż y ć  s p o łe c z n y c h  i  r a s o w y c h  s p rz e c z n o ś c i”

D z ie n n ik  s z w a jc a rs k i  —  „ N A Y IO N A L Z E I T U N G ”

C Z Y M  S K O R U P K A .. ,

„ S lo g a n  z a c h o d n lo n ie m ie c k i  o  „ k a la n iu  w ła s n e g o  "g n iazda”  w y ­
s tę p u je  t a k  r e g u la r n ie ,  że  c h y b a  m u s i  r o d z ić  s ię  w  s z k o ła c h , g d z ie  
t r z y  p o k o le n ia  n ie m ie c k ic h  n a u c z y c ie l i  u c z y ły ,  iż  N ie m c y  b y ł y  
a lb o  c a łk o w ic ie  -n ie w in n e , a ilb o  t y l k o  c z ę ś c io w o  o d p o w ie d z ia ln e  
za  w y b u c h  w o je n ” .

D z ie n n ik  b r y t y j s k i  —  „ S U N D A Y  T IM E S ”

Głosy rozsadko
w  N R F

W PRZEDEDNIU 
VS ro c z n ic y  ro z p ę ta n ia  p rz e z  
ro w e 6 w  u  w o jn y  ś w ia to w e j d a M  
s ię  z a u w a ż y ć  p e w n a  ak t y w izac j a  
rz e c z y w iś c ie  o p o z y c y jn y c h  środo«  
w is k  w  N ie m c ze c h  zac h o d n ich .

D z ia ła ją c a  w e  F r a n k fu r c ie  aoUI 
M e n e m  o rg a n iz a c ja  p o d  nasaHK 
„ K a m p a n ia  n a  rze c z  r o z b ro je n ia "  
w  w y d a n e j o d e zw ie  d o m ag a się  o d  
rz ą d u  fe d e ra ln e g o  p ro w a d z e n ia  „ p o  
l i t y k i  b e zp ie c ze ń s tw a  p rz e z  ro z b ro ­
je n ie ” .  O d e z w a  p o d k re ś la , ż e  zb ro ­
je n io w e  a m b ic je  B o n n  są p rz e s z k o l  
d ą n a  d ro d ze  o d p rę że n ia  w  św ie ­
t l e  |  p o k o jo w e g o  ro z w ią z a n ia  p róbą  
le m u  n ie m ie c k ie g o .

P o d o b n e j t r e ś c i  o d e z w ę  w y d a ła  
r ó w n ie ż  g r u p a  r e p r e z e n ta t y w n y c h  
p r z e d s ta w ic ie li  t r z e c h  o r g a n iz a c j i  
m ło d z ie ż o w y c h  —  m ło d z ie ż y  z w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h  (G e w e rk s c h a f t -  
ju g e n d ) ,  z w ią z a n y c h  z  S P D  —  „ F a ł  
k e n ”  o ra z  „ p r z y ja c ió ł  p r z y r o d y "  
(N T a tu r fre u n d e ju g e n d ).  D o m a g a  s ię  
o n a  o d  r z ą d u  p o d ję c ia  w ła s n y c h  t a l  
c ja t y w  • r o z b r o je n io w y c h  o ra z  r e ­
z y g n a c j i  z  a to m o w e g o  u z b r o je n ia  
B u n d e s w e h r y ,  ( Z A E )



STRONA 4E - - - - - - - - - - - - - - -
W pogoni za rybą

Z A D A N I A  p la n o w e  r y b a k ó w  „ O d  tjfyw , b r a k  je s t  o k o ło  60 r o b o tn ik ó w  
wy”  w  Ś w in o u jś c iu  p r z e w id u ją  w  s e z o n o w y c h . N ie d o b ó ir  k a d r  w  p r z e -  
b r .  p o ło w y  w ie lk o ś c i  38 ty s .  to ń .  ła d u n k u  p o w o d u je  z b y t  d łu g ie  p r z a  
W  c ią g u  7 m ie s ię c y  b r .  z a ło g i o d -  s to ję  je d n o s te k  w  p o r c ie .  „ O d r a ”  
ł o w i ł y  j u ż  22 500 to n ,  a w ię c  58,3 w e r b u je  o b e c n ie  r o b o tn ik ó w  sezo - 
f t r o c .  p la n u  ro c z n e g o . P o n ie w a ż  ze n o w y c h  w  r ó ż n y c h  c z ę ś c ia c h  k r a -  
w z g lę d u  n a  s e z o n o w o ś ć  p o ło w ó w  ju ,  a b y  z a p e w n ić  f lo c ie  s z y b k ą  o b ­
ja d a n ia .  p la n o w e  n ie  są r ó w n e  w  s łu g ę  w  p o r ta c h .  S y tu a c ję  w  p r z e -  
o b u  p ó łro c z a c h , ś w in o u js c y  r y b a -  ła d u n k a c h  p o g a rs z a  je s z c z e  f a k t ,  że 
!Cy w y p r z e d z a ją  z a ło ż e n ia  N P G  o o p ró c z  w y ła d u n k u  r y b y  z w ia s -  
3 ty s .  to n . n y c h  je d n o s te k ,  p rz e d s ię b io r s tw o

E k s p o r t  r y b  m a  w y n ie ś ć  w  b r .  m u s i  d o k o n y w a ć  z a ła d u n k u  b e ­
t y  „ O d r z e ”  5 ty s .  to n . D o ty c h c z a s  c z e k  n a  s ta t k i  —  b a z y  i  z a c z a r te -  
w y e k s p e r to w a n o  900 to n ,  p rz e w a ż -  ro w a n e  f r a c h to w c e ,  u d a ją c e  s ię  na  
n ie  n a  r y n e k  z a c h o d n io -a if r y k a ń s k i.  ło w is k a  M o rz a  P ó łn o c n e g o . ( k )  
S to s u n k o w o  n is k ie  w y k o n a n ie  p la ­
n u  e k s p c - r tu  w y n ik a  z f a k tu ,  że 
p o ło w y  n a  ło w is k a c h  z a e h o d n io -  
a f r y k a ń s k ic h  r o z p o c z y n a ją  s ię  d o ­
p ie r o  w  c z w a r ty m  k w a r ta le .  „ O d ­
r a ”  j u ż  o b e c n ie  e k s p lo a tu je  n a  
t y c h  w o d a c h  2 s ta t k i  t y p u  B —23 —
„ D a r b a tę ”  i  „ B e lo n ę ” . J a k  z a p e w ­
n ia  k ie r o w n ic t w o  k o m b in a tu ,  p la n  
e k s p o r tu  z o s ta n ie  w  b r .  w y k o n a n y .

D o b re  w y n ik i  p o ło w o w e  u z y s k u ­
j ą  r y b a c y  „ O d r y ”  d z ię k i  w y s o k ie j  
g o to w o ś c i te c h n ic z n e j s ta tk ó w .  W z o  
r e m  f l o t y  h a n d lo w e j  i  tu  w p r o w a ­
d z o n o  zasa dę  s a m o re a n o n tó w , c o  w  
d e c y d u ją c y  sp o s ó b  s k ra c a  p rz e s to je  
r e m o n to w e  je d n o s te k  ło w c z y c h .

P r z e d s ię b io r s tw o  b o r y k a  s ię  n a ­
to m ia s t  z t r u d n o ś c ia m i k a d r o w y m i 
w  d z ia le  p r z e ła d u n k ó w .  O b e c n ie  — 
w  o k re s ie  s z c z y to w y c h  p r z e ła d tm -

P6R 
g o s p u i a r i t i

Z  bazy ry b a c k ie j w  T rz e  
b ie ż y  w ę d ru je  za  g ra n icę  
„d e w iz o w y ’'  w ęgorz.

N a  z d ję c iu : s o rto w a n ie  
z ło w io ne g o  w ęgorza .

F o t. Z . D M O C H O W S K I

BEZ G ŁO ŚNYC H zapo­
w iedzi, po cichu urodzi­
ła nam się nowa szcze­

cińska książka —  „R e js  w  nie  
znane”  W iesława A ndrze jew ­
skiego —  wydana przez W y­
daw nictw o M orskie w  Gdyni.

Już bokiem człow iekow i w y ­
szły te  wszystkie pretensjonal­
ne książeczki pisane z tupe­
tem  przez panów ze stowarzy­
szeń twórczych, w ierzących  
głęboko w  ta len t swojego pia­
ta  i swoje możliwości, którzy  
po 1—2 rejsach w  charakterze  
pasażerów na pokładzie statku  
handlowego raczą nas potem  
u tw ór kam i —  potw orkam i m a­
ją cym i pokazać z w y k łe m u ”  
cz łow iekow i w  Polsce „p ra w ­
dziwe”  życie m arynarzy. To­
też z tym  większą satysfakcją

„G am ronjj“
nasi Jugosławią

W  O S T A T N IM  czasie w  „M o  
to im p o rc ie ”  g ośc iła  ju g o s ło ­
w ia ń s k a  d e le g ac ja  h a n d lo w a , 
k tó ra  in te re s o w a ła  s ię  p o ls k i­
m i s a m o lo ta m i s p e c ja ln ie  p rz y  
s to s o w a n y m i do p ra c y  w  r o l­
n ic tw ie .  N a  począ tek Ju go s ło ­
w ia n ie  z a k u p ili u  nas 6 sam o­
lo tó w  „G a w ro n ”  ty p u  A .N -2, 
k tó re  jeszcze w  ty m  ro k u  p o - 

, 'ja w ią  s ię  nad  p o la m i Ju go s ła - 
■wii o p y la ją c  d rze w a , o p ry s k u ­
ją c  p o ła  i .  n aw ożąc g lebę , (ks)

czyta się książkę m arynarza  
i  dziennikarza w  je dne j osobie 
—  W iesława Andrzejewskiego, 
„R e js  w  nieznane” .

A u to r  prezentuje nan i to 
sw o je j książce dob re j p róby  
reportaż z dziewięciomiesięcz­
nego re jsu  na szwedzkim  stat­
ku  „ In g r id ” . P o rty  Europy, Za 
to k i Perskie j, Da lekiego Wscho 
du, A fry k i uchwycone są przez 
autora ze św ie tnym  m iejsco­
w ym  ko lorytem , n iepów tarzal 
ną gamą barw  nasyconą wlas 
nym , m arynarsk im  nastrojem . 
Andrze jew skiego pejzaż M a r­
sy lii, Massaua, M uro ran , K o ­
be, Capetowm, wyszkicowany 
został n ie z baedekera, pod­
ręcznika h is to r ii i  geogra fii, 
ale z rodził się z własnego do­
znania  i  przeżycia autora. D la  
w ydobycia właściwego efektu, 
dotarcia do sedna, A ndrze jew ­
sk i p o tra fi n ieźle posługiwać  
się kontrastow ą fak tu rą . Egzo 
tyka  n igdy  nie przesłoni mu  
faktycznego stanu rzeczy. Swo 
ją  w rażliw ością  p o tra fi uchwy 
cić nie ty lk o  rys  obyczajowy, 
ale i  kszta łt k rzyw d y  ludz­
k ie j. Zawsze tak tow n ie  i  zde­
cydowanie opowie się po je j 
stronie. A ndrze jew skiem u w  
tym  w szystkim  dopisuje celo­
wość, precyzja zawsze w łaśc i- - 
wie użytego słowa i  czasami 
szkoda, że tak um iarkowanie, 
znakom ite poczucie hum oru.

Jednym  z is to tnych w ą tków , 
k tó ry  snuje się czerwoną n i­
cią przez całą książkę . jest 
wątek m aryn a rsk ie j pracy na 
sta tku  i  to  też, ja k  rzadko  
k to  u nas, A n drze jew sk i po­
t ra f i polcazać z  ca łym  auten­
tyzmem. W  tych  właśnie par 
tiach czuje się pazur dzienni­
ka rsk i i  m arynarską duszę A n  
drzejewskiego.

Szkoda, że Andrze jew skiego  
m ało in teresu ją  p o rtre ty  ty ­
pów ludzkich, k tórych galeria  

ta k im  w łaśnie s ta tk u . ja k  
„ In g r id ”  jest przecież fascy­
nująca. Jeśli A ndrze jew ski da­
je  nam  naw et próbę po rtre tu , 
charakteru  ludzkiego, to  w y ­
chodzi m u to zupełnie nie­
chcący, albo k re ś li ten p o rtre t 
tak  nieuważnie i  pow ierzchow  
nie, ja k  w  przypadku polskie­
go em igranta, w ioślarza jedne 
go z samponów, spotkanego na 
‘redzie S ingapuru  —  przez co 
książka tra c i i  m ie jscam i robi 
się monotonna, ja k  m onoton­
n y  w  pew nym  momencie rob i 
się. barw ny kalejdoskopt

A ndrze jew ski ja k  ognia boi 
się lite ra tu ry , a szkoda, bo ten 
bogaty m ate ria ł przeżyć i do­
świadczeń, k tó rym  dysponuje, 
po pew nej se lekcji m óg łby być 
znakom itym  budulcem na dob 
rq  powieść morską, na ja ką  
społeczność Wybrzeża i  nasza 
lite ra tu ra  czekają od la t. Po­
m inąw szy jednak liryczne  
w strę ty  recenzenta, to  W iesław  
A ndrze jew ski w  sw o je j in te ­
resującej książce odkryw a  
treść nieznanych, dalekich re j 
sów, W których p o tra fi ukazać 
szary dzień m arynarskiego ży 
wota i  zbliżyć nam  bogactwo 
nieznanych kształtów.

J E R Z Y  P A C IIL O W S K I

•. „ R e js  w  n ie z n a n e ”  — W ie  
s ła iw  A n d r z e je w s k i,  s t r .  280. 
N a k ła d  10 000 +  251 —  G d y n ia  
1964 r .  „ W y d a w n ic tw o  M o r ­
s k ie ” .

M in ę ło  15 la t  od c h w i l i  u tw o rz e n ia  p a ń s tw o w y c h  gospo­
d a rs tw  ro ln y c h , p o w s ta ły c h  na m ie jsce  z lik w id o w a n y c h  Pań-, 
s tw o w y c h  N ie ru c h o m o ś c i Z ie m s k ic h .

N A J W IĘ K S Z A  lic z b a  u tw o rz o  
n ych  g osp od a rs tw  p rz y p a d a ła  
i p rz y p a d a  n a d a l na w o je w ó d z  
tw a  p ó łn o cne  i  zachodn ie .

P G R -y  m ia ły  b ardzo  t ru d n y  
s ta r t  szczegó ln ie  na z ie m ia ch  
za cho dn ich  i  p ó łn o cn ych , gdz ie  
p rz e jm o w a n e  w  u ż y tk o w a n ie  
g ru n ty  b y ły  zdew astow ane , a 
s ta n  in w e s ty c j i b y ł z re g u ły  
z ły .

W  c ią gu  p la n u  6 -le tn ie g o  
(1949— 1955) P G R -y  zagospoda­
ro w a ły  o ko ło  m ilio n a  h e k ta ­
ró w  o d ło g ów , a w ię c  znaczn ie  
ponad  p o ło w ę  tego, z ezym  za 
c zyn a ły . P ra w ie  je d n a  trz e c ia  
u p ra w io n e j z ie m i p rz y p a d a  na 
w o je w ó d z tw a : o ls z ty ń s k ie , szcze 
c iń s k ie  (Ok. 70), b ia ło s to c k ie  
(60) i  k o s z a liń s k ie  (50).

M in io  z n a c zn ie  w y ższego  zagospo­
d a ro w a n ia  a r e a łu  z ie m  n iż  p rz e w i­
d y w a ły  za ło ż e n ia  p la n u  G -ie tn iego  
(za ło że n ie  —  676 ty s . h a  —  re a liz a ­
c ja  o k . m il io n a  h a ) n ie  t o w a r z y ­
s zy ł te m u  p ro c e s o w i p ro p o rc jo n a l­
n ie  do  z w ię k s z a ją c y c h  się z ro k u  
n a ro k  z a d a ń , w zro s t n a k ła d ó w  in ­
w e s ty c y jn y c h  n a P G R -y .

, P o w s ta ła  n ie z w y k le  t r u d n a  s y tu ­
a c ja . S zy b k o  b o w ie m  zagospoda­

r o w y w a n o  n o w e z ie m ie , w y ch o d ząc  
ze  słusznego  z a ło że n ia , że  o zn a­
czą  to  n ie  t y lk o  l ik w id a c ję  u g o ró w  
i  o d ło g ó w , Is cz  ró w n ie ż  d o d a tk o w e  
to n y  z ia rn a  i  o k o p o w y c h , m im o  nis  
k ic h  p lor.Ó w  na ty c h  z ie m ia c h . 
Z ie m ie  te t rz e b a  b y ło  u p ra w ia ć  p rz y  
ró w n o c ze s n y m  b ra k u  n a jn ie z b ę d ­
n ie js zy c h  m a s zy n , n a rz ę d z i i  lu d z i.

W  n as tę pn ych  la ta c h , m im o  
d os ta w  n o w y c h  t ra k to ró w ,  ich  
w z ro s t lic z b o w y  b y ł b a rdzo  po 
w o ln y  —  b o w ie m  now e  c ią g n i 
k i  w  znacznej m ie rze  zastępo­
w a ły  w y c o fy w a n e  z e ksp lo a ta ­
c j i .  W  ro k u  1951 lic z b a  ic h  na ­
d a l w y n o s iła  1,18, w  1952 —  
1,3, 1953 —  1,42, 1954 —  1,56. 
D o p ie ro  w  ro k u  1961 s tan  p a r 
k u  t ra k to ro w e g o  p o d w o ił się 
p ra w ie  o s iąga jąc  2,16 je d n o s t­
k i  p rz e lic z e n io w e j na  100 ha, 
w  1962 os iąg n ą ł on 2,49.

W  1950 r. w s z y s tk ie  gospo­
d a rs tw a  P G R  p o s ia d a ły  ty lk o  
12 tys . snc.pow iąza łek, w  ty m  
t ra k to ro w y c h  z a le d w ie  6 ty s ię ­

cy, ż n iw ia re k  p onad  7 tys ię cy , 
k o m b a jn ó w  75, kopaczek do 
z ie m n ia k ó w  11 ty s ię c y , w  ty m  
tra k to ro w y c h  t y lk o  3 tys iące .

T o  w s z y s tk o  m u s ia ło  w y s ta r  
czyć do s p rz ę tu  zbóż sponad 
m ilio n a  h e k ta ró w  i  z ie m n ia ­
k ó w  sponad 89 tys . h e k ta ró w  
i  to  p rz y  z a tru d n ie n iu  8 s ta ­
ły c h  i  5 sezonow ych  ro b o tn i­
k ó w  ro ln y c h  w  p rz e lic z e n iu  na  
100 ha.

Że n ie  w y s ta rc z a ło , to  w ie ­
m y  w szyscy. W ied zą  to  dob rze  
b y l i  c z ło n k o w ie  b ry g a d  ż n iw ­
n y c h  i  w y k o p k o w y c h , k tó rz y  
W  o k re s ie  la ta  i  je s ie n i poma-r 
g a li s p rzą ta ć  z p o la  z ie m io p ło ­
dy.

P ro d u k c ję  t r a k to r ó w  ro zpoczę liś *  
m y  w  1S49 r .

W  195S r .  p ro d u k o w a liś m y  j u i  
8,5 ty s . s z tu k  t r a k to r ó w  ro c zn ie , a  
w  1961 p o n a d  12 ty s ię c y . R o ln ic tw o  
m o g ło  d z ię k i te m u  w  c o ra z  znacz-* 
n ie js z y m  s to p n iu  k o rzy s ta ć  z w y n i­
k ó w , k tó re  d a ła  p o lity k a  u p rz e m y *  
ła w ia n ia  k r a ju .

W iększe m u  za o p a trze n iu  w  
m asa yny  i  t r a k to r y  to w a rz y ­
s z y ły  z m ia n y  o rg a n iz a c y jn e  w  
s ys te m ie  za rządzan ia , p rzez  cd 
u zyskan o  k o rz y s tn ie js z e  w a ru n  
k i  do  ro z w ija n ia  in ic ja ty w y  
k ie ro w n ik ó w  g osp od a rs tw  i ca-. 
ły c h  za łóg. P rz y n io s ło  to  w  e - 
fe k c ie  lepsze w y k o rz y s ta n ie  po  
siadanego sp rzę tu  i  w z ro s t p ro  
d u k c j i  ro ln e j.  N a d a l je d n a k  
is tn ie ją  o lb rz y m ie  ró żn ice  w  
s ten ie  zagospodarow an ia  P G R - 
ó w  m ię d z y  p o szcze gó ln ym i w o  
je w ó d z tw a m i. N a jn iż s z y m  po­
z iom em  w yp osa że n ia  odznacza 
ją  się P G R -y  w  naszych  w o je ­
w ó d z tw a c h  p ó łn o cnych . D la te ­
go też na te n  re g io n  zw ra c a ­
no  szczególną u w agę  w  t ra k - j 
c ie  d y s k u s ji na I V  Z jeździie  
P Z P R  w ychodząc  z za łożen ia , 
że im  w ię c e j s ię  z a in w e s tu je  
(do o k re ś lo n e j n a tu ra ln ie  g ra ­
n ic y ) —  ty m  lepsze o s iągn ie  
s ię  re z u lta ty . T rze b a  p rz y  ty m  
s tw ie rd z ić , że nasze p a ń s tw o ­
w e  g osp od a rs tw a  ro ln e  są ju ż  
obecn ie  w a ż n y m  c z y n n ik ie m  
w  gospodarce  ro ln e j k ra ju .  W  
ro k u  1962 d o s ta rc z y ły  one 95 
proc. k w a lif ik o w a n e g o *  z ia rn a  
s iew nego  zbóż ja ry c h  1 oz i­
m ych , ponad  60 p ro c . nas ion  
ro ś lin , b u ra k ó w  i  t ra w . D o s ta ­
w y  d la  p ań s tw a  zboża p o d w o i­
ły ,  a żyw ca  —  p o t ro iły  się.

M im o  ta k  znacznych  osiąg­
n ięć  w ia d o m o , że w  gosp od a r­
ce P G R -o w s k ie j tk w ią  jeszcze 
o lb rz y m ie  re z e rw y . D la te g o  
w ła ś n ie  zadan ia  i k ie ru n k i po ­
l i t y k i  in w e s ty c y jn e j p a ń s tw a  
—  n a k re ś lo n e  na I V  Z je ź d z ie  
P a r t i i  —  m a ją  doprow adzać do  
ic h  w y k o rz y s ta n ia , do  z w ię k ­
szenia  p ro d u k c ji  to w a ro w e j 
n aszych  P G R -ó w .

J E R Z Y  L IS Z E W S K I

Pieczarkowy rekord
W  T Y M  R O K U  p a d ł re k o rd

e k s p o rtu  p iecza re k . W  c ią g u  
s ie d m iu  m ies ię cy  b r. c e n tra la  
H o r te x  sp rzeda ła  ty lk o  do  
d w ó c h  k ra jó w :  N R F  i  A u s t r i i  
o k o ło  230 to n  ty c h  s m a k o w i­
ty c h  g rz y b ó w , podczas g d y  w  
c a ły m  u b ie g ły m  ro k u  w szyscy  
z a g ra n ic z n i k l ie n c i k u p i l i  w  
Polsce łą czn ie  270 to n  p iecza-, 
re k . (ks)

P ra s ło w ia ń s k i Ś w ia to ­
w id  s trzeże w ie le  obozów  
h a rc e rs k ic h  w  B ieszcza­
dach.

C A F  —  fo t .  K w ia tk o w s k i
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Piosenki dla O lszy  i  Presłey a 
pisa! H e n ryk  Wars

„Powróćmy
lak za dawnych lat“
(Korespondencja z Hollywood)
T E N  S Z P A K O W A T Y  P A N , 

czę s tu ją cy  rarcie szk laneczką  
W h isky , n ie  je s t z b y t  znany 
m ło d e m u  p o k o le n iu . A le  m a ło  
k to  z  m ło d y c h  w  Polsce n ie  
m a  je go  u tw o ró w , p o p u la rn y c h  
sz la g ie rów  m ię d z y w o je n n y c h , 
k tó re  s ta ły  się k la s y k a m i p io ­
senki...

H e n ry k  W a rs  (zn a ny  także  
pod n a z w is k ie m  —  W a rsza w ­
sk i) d o le w a  m i w h is k y , p e łn ią c  
t  pow a g ą  ro lę  b a rm a n a  za w ą ­
sk im  b la te m  b a rk u  w  s w e j h o l­
ly w o o d z k ie j w i l l i ,  a ja  s ta ram  
się odp ow ie dz ie ć  na  k o le jn e  
p y ta n ie  gospodarza : „K tó r e
m o je  p io s e n k i są jeszcze g r y ­
wane w  Polsce?”  W y lic z a m  k i l  
fca: „M iło ś ć  c i w s z y s tk o  w y b a - 
ezy” , „Z a p o m n ia n e  m e lo d ie ” , 
.P o w ró ć m y  ja k  za d a w n y c h  
la t” , „Z a k o c h a n y  z ło d z ie j” , „ U -  
m ć w iłe m  s ię  z  n ią  na d z ie w ią ­
tą ” , „P ie rw s z y  zn ak ” , „C z y  tu ­
ła j  m ieszka  p anna  A gn ie s z k a ” , 
„ S p i j  k o c h a n ie ” ... L is ta  je s t na 
p e w n o  n ie k o m p le tn a .

—  N a p is a ł p a n  d z ie s ią tk i  p io s e ­
n e k .  C z y  p a n  p a m ię ta  p ie rw s z y  
• k o m p o n o w a n y  u tw ó r ?

—  T a k .  B y ł  to  fo xb ro fe t p t .  „ N e w  
■York T im e s ”  n a p is a n y  p r z e d  33 
la t y .  P io s e n k ę  ś p ie w a ł T a d e u s z  O l­
sza w  w a rs z a ^ w s k ie j „ K a r u z e l i " .  
P ie rw s z y m  m oam  p r z e b o je m  J?ył 
u t w ó r  n a p is a n y  d o  p r o g r a m u  w  
„ M o r s k im  O k u ”  —  „ Z a ta ń c z m y  te n  
B o ” - .

—  M o łe  te ra z  s k o k  d o  w s p ó łc z e s  
m ośc i? O d  k i l k u  l a t  p r a c u je  p a n  w  
H o l ly w o o d . . .

„Statek
szaleńców*4

N O W Y  J O R K . S ta n le y  K r a m e r  n a  
k r ę c ą  w  H o l ly w o o d  f i l m  „ S h jp  o f 
fo o ls ” , o p a r ty  n a  n o s z ą c e j te n  sa m  
t y t u ł  k s ią ż c e  p is a r k i  a m e ry k a ń ­
s k ie j  K a th e r in e  A n n  P o rte T . P o ­
w ie ś ć  u k a z a ła  s ię  w  1962 r .  i  p rz e z  
d łu ż s z y  cza6 n a le ż a ła  d o  b e s ts e lle ­
r ó w .  A k c ja  u t w o r u  to c z y  s ię  w  
1033 r .  na  s ta tk u  n ie m ie c k im ,  p ły ­
n ą c y m  z M e k s y k u  d o  B r e lh y .  G łó w  
n y  n a c is k  p o ło ż o n y  je s t  n a  k o n ­
f l i k t y  id e o lo g ic z n e , k tó r e  u ja w n ia ­
ją  s ię  w ś ró d  p a s a ż e ró w  s ta tk u .  P r a  
c a  n a d  s c e n a r iu s z e m  f i lm u ,  k tó r e g o  
a u to r a m i  są S ta n le y  K r a m e r  i  A b  
b y  M a n n ,  t r w a ła  d w a  la ta .  U d z ia ł 
w  f i lm r ie  b io r ą :  V iv ie n  L e ig h ,  S i­
m o n e  S ig n o re t  i  ta n c e rz  łu B z p a ń s k i 
J o s e  G re c o . ( jn )

— T a k .  W s p ó łp ra c o w a łe m  i  w s p ó ł 
p r a c u ję  z k i lk o m a  w y t w ó r n ia m i  — 
in .  in .  z C o lu m b ią ,  F o x - e m . A k t u a l  
n ie  n a jś c iś le j  z w ią z a n y  je s te m  z 
M e t r o  G o ld w y n  M e y e r .  N a p is a łe m  
m u z y k ę  łą c z n ie  d o  t r z y d z ie s tu  f i l ­
m ó w  w  te j  l ic z b ie  d o  s ie d m iu  
w e s te r n ó w  z  J o h n e m , W a y n e , ś w ie t ­
n y m  o d tw ó r c ą  r ó l  k o w b o js k ic h  i  
z a ra z e m  p r o d u c e n te m .

—  D o  ja k ie g o  f i lm u  p isze pan  
a k tu a ln ie  m u z y k ę ?

—  F i lm  n a z y w a  s ię  „ T h e  I  I t t le  
S h e p h e rd  o f  K in g d o m  C o m e ”  z 
J im m ie  R o d g o rs e m  w  r o l i  g łó w n e j.  
K o m e d ia  m u z y c z n a . Z  t y m  f i lm e m  
u p o r a łe m  s ię  w y ją t k o w o  s z y b k o . 
N a p is a n ie  m u z y k i ,  z in s t r u m e n to w a ­
n ie  u t w o r u  i  n a g r a n ie  —  w s z y s tk o  
t o  t r w a ł . )  t y l k o  t r z y  ty g o d n ie .

—  N ie k tó r z y  k r y t y c y  d o p a tru ją  
się  w  p a n a  u tw o ra c h  w p ły w u  m u ­
z y k i  p o ls k ie j, śc iś le j b io rą c  l ir y c z ­
n y c h  p ie rw ia s tk ó w  lu d o w y c h . C zy  
ta  o p in ia  je s t  słuszna?

—  S ą dzę , że ta k .
—  O  ile  w ie m , łą c zy  p a n a  b lis k a  

w s p ó łp ra c a  z  T V ?
—  T a k .  n a p is a łe m  o s ta tn io  m u ­

z y k ę  d o  te le w iz y jn e g o  f i lm u  p t  
„ F l i p p e r ”  ( D e l f in )  id ą c e g o  w  k i l ­
k u  o d c in k a c h  w  T V .  J e s t t o  h is to ­
r ia  c h ło p c a , k t ó r y  r a tu je  ż y c ie  d e l­
f in o w i .

—  Je s t p a n  t a k ie  a u to re m  sze­
re g u  p io s e n e k , k tó re  m ia ły  ś w ie t­
n y c h  w y k o n a w c ó w ...

—  T a k .  M o je  p io s e n k i  ś p ie w a li  
m . in .  B r e n d a  L e e , E lv is  P re s le y , 
D o r is  D a y . T a  o s ta tn ia  p r o d u k o w a ­
ła  s ię  w  m o ię h  d w u  s z c z e g ó ln ie  
u d a n y c h  p io s e n k a c h :  „ S p e a k  to  m e  
p r e t t y ”  i  „ I  w a lk  w i t h  h im ” ,

—  W o b e c  n a w a łu  z a ję ć  n ie w ie lk a  
je s t  c h y b a  szansa, a b y  p an  w  n a j­
b liżs zy m  czasie  o d w ie d z ił P o ls kę ...

—  J e s te m  rz e c z y w iś c ie  b a rd zo  za­
p ra c o w a n y . A le  tę s k n o ta  za  W a r ­
sza w ą os iąg n ę ła  ju ż  k u lm in a c ję .  
W y b ie ra m  się do  k r a ju  je szc ze  w  
ty m  ro k u . M a m  p rze c ie ż  w ie lu  p rz y  
ja e ió ł  w  W a rs z a w ie .

R o z m a w ia ł:  
Z b ig n ie w  K. R O G O W S K I

A n to n ella  L u a ld i podczas 
kręcen ia  w  miasteczku  
P edraza  (H iszpania) fi!m u  
pro d u ckji wiosko -  hisz­
pańsk iej p.t. „S tu tow arzy  
szy” .

G AF

0 miłości 
- na ekranie
P o  „P u s te ln i P ą rm e ń s k ie j” , 

k tó rą  re ż y s e ro w a ł’ C h ris t ia n  
Jaque  i  „C z e rw o n y m  i  czar­
n y m ”  w  re ż y s e rii A u ta n t  L a ­
ra , obecn ie  trz e c ia  ks iążka  
S te n d h a la  zn a jd z ie  s ię  w k r ó t ­
ce na e k ra n ie .

„O  m iło ś c i”  je s t chyba  n a j­
t ru d n ie js z y m  d z ie łe m  S te n d ­
h a la  do p rze łożen ia  na ję z y k  
f i lm o w y .  Sam  S te n d h a l o k re ś ­
l i ł  sw ą ks ią żkę  ja k o  „essa i 
d ’id é o lo g ie ” . R eżyser Jean A u ­
re l p ra c u je  nad  scenariuszem  
razem  z Jacques L a u re n t  ju ż  
od p ó łto ra  ro k u . W  f i lm ie  w y ­
s tąp ią  m. in . M ic h e l P ic c o li. 
E lsa  M a r t in e l ł i ,  A n n a  K a r in a , 
Ju an a  S ch im ku s . ( jn )

ms
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' j y f f t W . l i i f

P A R Y Ż . Z d u tn ie x ie  w  ś r o d o w is k u  w a z ja ”  ze  S te v e rn  M c Q u e e n e m  w  
f i lm o w y m  w e  F r a n c j i  w y w o ła ły  r o l i  g łó w n e j,  k t ó r y  s ta ł  s ię  n a jb a r -  
o g ło s z o n e  o s ta tn io  d a n e , ś w ia d c z ą -  d z ie j  p o p u la r n y m  a k to r e m  z a g ra ­
cę o  z m n ie js z e n iu  s ię  p o p u la r n o ś c i  n ic z n y m  w e  F r a n c j i .  P ią te  m ie js c e  
B r ig i t t e  B a r d o t  n a  rz e c z  J e & n - z a ją ł  „ T o m  J o n e s ” , szó s te  —  , .X le -  
P a u l  B c lm o n d o .  T r z y  f i l m y  z  o p a t r a ” . B r ig i t t e  B a r d o t ,  k tó r a  c ią -  
J e a n  -  P a u l B e lm o n d o  —  „ C a ło -  g le  s k a r ż y ła  s ię  n a  z b y t  w ie lk ą  po 
w ie k  z R io ” , „ S to  t y s ię c y  d o la r ó w  p u ła r n o ś ć ,  z n a la z ła  s ię  n a  m ie js c u  
w  s ło ń c u ”  i  „ S k ó r k a  b a n a n a ”  z a -  d o s y ć  o d le g ły m . D w a  f i lm y ,  w  k tó  
j ę ł y  w  k la s y f i k a c j i  p ie rw s z e , t r z e -  r y c h  g r a  g łó w n ą  r o lę  —  „ P o g a r d a ’ 
c ie  i  c z w a r te  m ie js c e .  N a  d r u g im  I  „ C z a r u ją c a  id io t k a ”  —  z a ję ły  
m ie js c u  z n a la z ła  s ię  „ W ie lk a  in -  17 i  22 m ie js c e .  ( jn )

F ilm  o Haszku
P R A G A . R e ż y s e r  V la d im ir  K r e s a j  

p r a c u je  n a d  f i lm e m  d o k u m e n ta ln i 
n y m  o ż y c iu  i  tw ó r c z o ś c i J a ro s ła - j 
w a  R a s z k a . P o w a ż n e j p o m o c y  p rz y j 
r e a l iz a c j i  f i lm u  u d z ie l i l i  c z e c h o s lo J  
w a c c y  k r y t y c y  l i t e r a c c y  i  p rz ę d ą  
s ta w ic ie le  r a d z ie c k ic h  a rc h iw ó w -  
w o js k o w y c h .  ( r z )

Wrześniowe premiery

„ 191 4 - 1918 “
Po „M c in  K a m p f”, „W rześn iu  1939”, „Ludobójcach” I  „ Z j j  

ciu  A d o lfa  H it le ra ”, w e w rześn iu  w ejdzie  na ekrany  naszych, 
k in  now y pełnom etrażow y dokum ent m ontażow y p ro d u kcji 
francusk ie j p t. „1914 —  1918”. W  odróżnieniu od większości 
znanych nam  tego typu  film ó w  dokum entalnych dotyczących  
ostatniej w o jn y  —  „1914 •—  1918” jest jed y n y m  w  swoim i 
rodza ju  dziełem , którego tem a tem  jest I  W ojna  Św iatow a.

------------------------------------------ ----------------- JT W Ó R C A M I f i lm u  są: zna­
n y  fra n c u s k i d o k u m e n ta lis ta , 
la u re a t  w ie lu  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  n ag ró d , Jean  A u re l o raz 
p is a rz  C e c il S a in t. Na pod s ta ­
w ie  re w e la c y jn y c h , w  w ię kszo  
ści n ie z n a n y c h  m a te r ia łó w  fo ­
to g ra f ic z n y c h  i  f i lm o w y c h  s tw o  
r-zyli o n i n ie z w y k łe  su g e s ty w ­
ną o po w ie ść  o w ie lk ie j tra g e ­
d i i  lu d z k ie j,  k tó ra  ro ze g ra ła  
5.ię  p rze d  50 la ty .  ic h  f i lm  z re ­
a liz o w a n y  w  1962 r .  u k a z u je  
m e ch an izm , n e rw  w o jn y ,  p re ­
ze n tu ją c  p rz y  ty m  p e łn ą  g a le ­
r ię  h is to ry c z n y c h  p o s ta c i w  
„ a k c j i ” : K a is e r  w y g ra ż a ją c y  
p ięśc ią , p ad a jąca  pod k u la m i 
zam achow ca a u s tr ia c k a  a rc y -  
ks iężna, p e łe n  ro z te rk i c a r ro ­
s y js k i,  C lem enceau c h o w a ją c y  
g ło w ę  w  ra m io n a c h , G a llie n i,  
Foch, P e ta in , H in d e n b u rg , L u -  
den do rf,.. I  d ru g a  s tro n a  t r a ­
g iczn e j w o jn y .: sza rżu jące  d y ­
w iz je , p łonące  pod g ra de m  po ­
c is k ó w  m ias ta , epopea m i l io ­
n ó w  m ężczyzn i  k o b ie t. P ię k n a  
ko b ie ta  —  szp ieg  w s ia d a ją c a  
do  to rp e d y , ż a g lo w ie c  p ły n ą c y  
k u rs e m  na u k r y t y  p e ry s k o p  
ło d z i p o d w o d n e j, b a ta lio n  żo ł­
n ie rz y  w  o g n iu , lic z ą c y  s e kun ­
d y  p rze d  a ta k ie m  na zas iek i, 
ra n n i w ro g o w ie  w s p ie ra ją c y  
s ię  n a w z a je m  w  o c z e k iw a n iu  

' Domocv... Ge)

H 1Dwadzieścia 
lat później“

w moskiewskiej TV
M O S K W A . T e le w iz ja  m o s k ie w s k ą  

w y ś w ie t l i ła  p o ls k i  f i l m  d o k u m e iw  
t a łn y  „ D w a d z ie ś c ia  l a t  p ó ź n ie j ”  r * <  
ż y s e r i i  M a r ia n a  M a r z y ń s k ie g o  —-  
l? u re a ta  te g o ro c z n y c h  fe s t iw a l i  
K r a k o w ie .  R e a l iz a to rz y  o d s z u k a ł!  
W ie lu  b y ły c h  r a d z ie c k ic h  i  poi-* 
s k ic h  d z ia ła c z y  r u c h u  o p o ru , 
t y z a n tó w  i  ż o łn ie r z y ,  b o h a te ró w «  
w s p ó ln y c h  w a lk  z fa s z y z m e m  i  ukdj 
z a l i  i c h  d a is ie js z e  ż y c ie .  ( ż o L |

Poszukiwania „ofiar“
dla „Wampira 
z Dusseldorfu“

P A R Y Ż . W  n a jb l iż s z y m  cz a s ie  z n j  
n y  re ż y s e r  f r a n c u s k i  R o b e r t  Hos-^ 
s e in  ro z p o c z n ie  n a k r ę c a n ie  fL h n ta  
p t .  „ W a m p i r  z D u s s e ld o r fu ” . W  
w y t w ó r n i  f i lm o w e j  w y ro s ła  m a k ie H  
ta  m ia s ta , p r z y p o m in a ją c a  d o  z łu ­
d z e n ia  d u ż e  m ia s to  n ie m ie c k ie  z  p a  
c z ą tk u  b ie ż ą c e g o  s tu le c ia .  B r a k  n a n  
to m ia s t  je szcze  o d tw ó r c z y ń  r ó l  k o  J 
b ie c y c h .

O f ia r a m i  w a m p ir a  w  f i lm ie  p a d n ą  
t r z y  k o b ie ty .  N a  o b s a d z e n ie  t y c h  
t r z e c h  r ó l  R o b e r t  H o s s e in  o t r z y m a !  
o f e r t y  j u ż  o d  p rz e s z ło  3 000 kandyW  

d n i

P rzełoży ła  Ire n a  D O L E Ż A L -N O W IC K A

Stary spojrza ł mu bacznie w  oczy. —  Co tam  
słychać z pańską córeczką?

—  Poszła rob ić  zakupy z Laurą, pa/nie prezesie 
—  odparł Bruce. —  Laura  dzw oniła  do m nie przed 
k ilkom a m inu tam i i  powiedziała, że Pam zobaczy­
ła  tego mężczyzną u Beachama. Powiada, że to ten  
sam mężczyzna, co wczoraj.

—  U Beachama? —  Ezra V incent zmarszczył 
b rw i i  ściągnął usta. —  T o  dziwne, zagadkowe, 
pi-awda? Czy pan napraw dę sądzi, że ona go w i­
działa?

—  M am  nadzieję, że nie, ale obawiam  się, że 
tak.

—  Okazuje się, że sprawa te j zaginionej dziew­
czyny staje się jednak coraz poważniejsza. Jak ju ż  
pow iedziałem  —  zagadkowa historia . —  W ziął fo ­
togra fię  S y lw ii z b iu rka  Bruce ’a. —  K to  to  jest? 
To ta dziewczyna?

—  Tak, to S ylw ia  K ing.
V incent długo w p a tryw a ł się w  fo tog ra fię , a  po­

tem  różowym  koniuszkiem  języka obliza ł górną 
Wargę. —  Ładne stworzenie  —  s tw ie rd z ił wreszcie.

—  Dobrze zbudowana. W ygląda zdrowo. Wcale nie 
ja k  kobieta występna.

—  A  jednak by ła  narzędziem zbrodni —  odparł 
Bruce.

V incen t w ypuścił fo tog ra fię  z rąk, upadła na 
ziemię.

—  Proszę m nie in form ow ać o całym przebiegu  
te j sprawy. A jeże li m ógłbym  panu pomóc w  oso­
bistych trudnościach...

—  P o lic ja  ro b i wszystko, co w  je j mocy. Ta 
m łoda pani, to de tek tyw  M o lly  Conley; została 
przydzie lona do ochrony Pam.

S tary sk in ą ł głową i  ju ż  k ie row a ł się k u  w y jś ­
ciu, k iedy  Bruce poszedł za n im  i  pow iedział:

—  Panie prezesie, chcia łbym  panu powiedzieć, 
że spraw y n ie uk łada ją  się dobrze. H a rry  Banks 
ośw iadczył m i dzisiaj, że jeden z nas musi odejść, 
i  ma rację. Posprzeczaliśmy się, doszło naw et do 
bó jk i.

S ta ry  zm arszczył czoło: —  U derzy ł pana?
—  Nie, to  ja  jego.
—  A le  dlaczego, panie Carter?
H a rry  Banks tak  uporczyw ie zaprzeczał temu, 

że zna Sylw ię  K ing , iż  Bruce uważał, że nie ma 
praw a dz ie lić  się ze S tarym  swoim i w ą tp liw oś­
ciam i i  podejrzeniam i. O dparł w ięc  spokojnie :

—  To  b y ła  sp ra w a  osobista.
■—  K iedy się to  zdarzyło?
—  K ilk a  m in u t temu.
V incen t zasępił się i  lekko potrząsnął głowią:
—  To pogarsza sytuację. A r tu r  nie będzie ty n i 

zachwycony, a on jest dyrektorem  „Expressu” . 
Bardzo m i p rzykro , panie C arter, lubię pana i u - 
ważam, że pracuje pan dobrze, ale trzeba było  
lep ie j panować nad sobą.

—  Zdaję sobie z tego sprawę. Złożę suooją re­
zygnację d y re k to ro w i Cole.

S ta ry  chw ilę  się zawahał. — Pomówię jeszcze 
na ten tem at z A rtu re m . Proszę, niech  się p a n  
c h w ilo w o  z  ty m  wstrzym a.

K iedy  B ruce w ró c ił do siebie, zobaczył, że Jack  
G ray uśmiecha się do niego.

—  Tak, proszę pana. Ona napraw dę wyg ląda  
zdrowo. Mo-że jada bukie t z ja rzyn. Czy wiesZi 
że um ieśc ili to obrzyd lis tw o w  m enu naszego ba­
ru  samoobsługowego? I  wyobraź sobie, k ilk u  fa ­
cetów je  zam ówiło. P ochy lił się nad B ruce’em: —  
Wiesz co? Zawsze zastanawiam  się nad jaroszam i 
i  abstynentam i, w  te j c h w ili m am na m yś li Sta­
rego. N ie p ije , nie pa li, nie je  mięsa. P row adzi 
w ie lką  firm ę. N ieraz sobie myślę, jaka jest jego 
słabostka? Jaka u k ry ta  wada?

—  Uważasz, że m usi być chociaż jedna?
—  Wszystko w  naturze dąży do równowagi 

zaczął wyw odzić Gray. —  Możesz to nazwać pra­
wem szarości. N igdy nie jest ani czarne, an i bia­
łe. Wszystkiego m usi być zawsze po trochu.

—  M nie to wcale n ie  niepokoi.
—  A  m nie właśnie n iepokoi, ja k  może męż­

czyzna spojrzeć na taką babkę i powiedzieć, że 
zdrowo wygląda. To chyba ostatn ie określenie, 
ja k ie  by m i się nasunęło... S łuchaj, Bruce, słysza­
łem, co m u opowiadałeś; czy to tw o ja  córeczka 
zobaczyła tego faceta?

—  Tak, k ilkanaście m in u t tem u zobaczyła go 
ponownie w  domu tow arow ym  Beachama.

—  Cholera.
—  M am  nadzieję, że to ty lk o  je j bu jna w y ­

obraźnia, ale w  „ Ezpressie”  n ie będzie o tym  żad­
ne j w zm ianki,

—  Okay  —  odparł Jack G ray ._—  To zrozum iale.

(c.d.n.)



STRONA 6K W
Najlepsi crossswcy
na tona „Junakafifi

W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ied z ie lę , m im o  że szczecińscy p iłk a rz e  I  
i  I I  l ig i  g ra ją  na  w y ja z d a c h , m iło ś n ic y  s p o r tu  n ie  będą m ie ­
l i  p ow o d ów  do n a rzeka ń  r,a b ra k  a tr a k c y jn e j im p re z y .

23 S IE R P N IA  na  to rze  „J a n a  
k a ”  odbędzie  s ię  V  e lim in a c ja  
do  c rossow ych  m is trz o s tw  P o l­
sk i. O rg a n iz a to re m  zaw odów  
je s t k lu b  m o to ro w y  „J u n a k ”  na 
zlecen ie  P o lsk iego  Z w ią z k u  M o  
to row eg o .

G ra tu la c je
dla Woldaóskiej

P IĘ K N Y M  S U K C E S E M  za­
k o ń c z y ł się s ta r t  czo ło w e j le k -  
k o a t le tk i szczecińskiego A Z S  
—  W O L D A Ń S K IE J  w  m ię d z y ­
p a ń s tw o w y m  m eczu le k k o a t le ­
ty c z n y m  Ju g o s ła w ia  —  P o lska . 
S zczec in ia n ka  w y g ra ła  b ie g i 
na  100 i 200 m  w  czasie 12,1 
sek. i  25,3 sek. o raz  w a ln ie  
p rz y c z y n iła  się do  za jęc ie  p ie rw  
szego m ie js c a  p rze z  sz ta fe tę  
p o ls k ą  4x100. W a rto  dodać, że 
sz ta fe ta  ta  w y n ik ie m  47,4 sek. 
u s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  P o l­
s k i ju n io re k .  P. W o ld a ń s k ie j 
g ra tu lu je m y ! (am)

W ych a t*  ćc/stet

W czwartek 
półfinały PP

, w  Ć w i e r ć f i n a ł o w y c h
s p o tk a n ia c h  o  P u c h a r P o ls k i w  
p iłc e  n ożn e j n a  szczeb lu  w o je ­
w ó d z k im  u zyskano  w y n ik i:
* S p a rta  I I  G ry f ic e  —  G r y f  I I  
K a m ie ń  3:0, P ia s t C h o c iw e l —  

l in a  I I  G o le n ió w  4:5, P io n ie r  I I  
—  Pogoń I I  2:3, D ą b  I I  —  Osad 
m ik  I I  M y ś lib ó rz  11:1, S okó ł 
P y rz y c e  —  P o lo n ia  G ry f in o  2:3.
I W  C Z W A R T E K  o godz. 18 ro  
Zegrane: zostaną s p o tk a n ia  p ó ł­
f in a ło w e  o  P u c h a r P o ls k i. G rać  
będą: D ą b  I I  —  D ąb  I  i In a  Go 

. le n ió w  —  S p a rta  G ry f ic e . (n)

juniorzy Szczecina 
na cńiaz-a

t O D  T Y G O D N IA  50 -oso bo w a  
p i łk a r s k a  k a d r a  ju n io r ó w  O k rę g u  
S z c z e c iń s k ie g o  P Z F N  p rz e b y w a  w  
G o lc z e w ie  n a  1 4 -d n io w y m  o b o ­
z ie  p r z y g o to w a w c z y m  d o  f i n a ło ­
w y c h  r o z g r y w e k  o  p u c h a r  im .  M i ­
c h a ło w ic z a .
I Z a ję c ia  n a  o b o z ie  p ro w a d z ą :  t r e -  
in e r - k o o r d y n a to r  O Z P N - u  m g r  C Z Y  
Ź E W S K I  o ra z  t r e n e r z y :  Z IE M IE C -  
K J ,  R Y Z IE W IC Z  i  W IŚ N IE W S K I .
I <n) ,

J A K  Z A W S Z E  t ra s a  c ro s s u  p r z y ­
g o to w a n a  b ę d z ie  d o s k o n a le  — m ó ­
w i  p re z e s  d o  s p ra w  s p o r tu  P Z M o l 
J . 8 E R D Y Ń S K 1 . W p ły n ie  to  o c z y ­
w iś c ie  na  a t r a k c y jn o ś ć  im p r e z y .  
P r z y ja z d  d o  S z c z e c in a  z a p o w ie d z ia ­
ła  c a ła  c z o łó w k a  k r a jo w a .  N a  t o ­
rz e  „ J u n a k a ”  z o b a c z y m y  m . in .  
w ie lo k r o tn e g o  m is t r z a  P o ls k i U R ­
B A N I A K A ,  F R E J L IC H A ,  K U P I E C ­
K IE G O , Z A L E W S K IE G O  o ra z  w ie ­
lo k r o tn e g o  r a jd o w e g o  m is i r z a  F o ł-  
s k i  — K A Ł U Ż Ę .

P O Z A  T Y M  u d z ia ł  w  m is t r z o ­
s tw a c h  w e ź m ie  d r u ż y n a  A r m i i  R a ­
d z ie c k ie j  z L e g n ic y  ze z n a n y m  
s z c z e c iń s k ie j p u b l ic z n o ś c i z r io s k o n a  
le j  ja z d y  —  S E R E B K IA K O W E M  na  
cze le .

S T A R T O W A Ć  b ę d ą  ró w n ie ż  z a ­
w o d n ic y  „ J u n a k a ” , z k tó r y c h  o b o k  
K U R O W S K IE G O  i  P R Z Y B Y L S K IE ­
G O  p o w a ż n ą  r o lę  p o w in ie n  o d e g ra ć  
z n a jd u ją c y  s ię  w  ś w ie tn e j  fo r m ie  
O R Z E P O H  S K 1 . W  b a r w a c h  A r k o -  
n i i  w y s ta n i  m . in .  W IA T R .

O S Z C Z E G Ó Ł A C H  te j  w ie lk ie j  im  
p r e z y  p o in fo r m u je m y  C z y te ln ik ó w  
w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie .

Pracują w  m yśl zasady: „czy  się stoi.

Kiedy nastąpi otwarcie
pływalni - „staruszki“?

W p raw d zie  P IH M  zapo w iad a , ie  nastąpi ocieplenie  
I  znów  będzie słońce, a le  n ie zm ien i ono fa k tu , że jesień  
tuż, tuż. Jeszcze trochę i  sportow cy przeniosą się z boisk 
i  s tadionów  do sal gim nastycznych. Podobnie trzeba bę­
dzie pożegnać się z wodą. Opustoszeją podszczecińskie je ­
ziora, rzek i, kan a ły  i  basen „Pogoni”. M iło ś n ic y  sportów  
wodnych, zwłaszcza p ływ acy , zaczną się ro zg ląd a ć  za m ie j­
scem tren ingu  i  zap raw y  na d ług i okres jes ienno-zim ow y.

S Z C Z E C IŃ S K A  „ s ta r u s z k a ”  — je ­
d y n y  d o ty c h c z a s  k r y t y  b a s e n  p r z y  
p l .  O r ła  B ia łe g o  —  z o s ta ła  p o d d a ­
n a  g e n e r a ln e j k o s m e ty c e . P o  co  
—  n ie  b a rd z o  w ie m y ,  j e ż e l i  w  r o k u  
p r z y s z ły m  z a p la n o w a n o  ta m  g e n e ­
r a ln y  r e m o n t .  S k o ro  je d n a k  z n a w ­
c y  o r z e k l i ,  ż e  k o s m e ty k a  b a s e n u  
je s t  p o tr z e b n a , t r u d n o .  N ie p o k o i  
nas je d n a k  zg o ła  coś in n e g o .  C h o ­
d z i m ia n o w ic ie  o s ta n  r o b ó t .  P ra c e  
ro z p o c z ę to  z m ie s ię c z n y m  o p ó ź ­
n ie n ie m . Z a m ia s t  15 c z e rw c a  — w  
p o ło w ie  L ip ca . W  t e j  c h w i l i  k o n ­
ty n u o w a n y  je s t  je s z c z e  d e m o n ta ż  
s ta ry c h  u rz ą d z e ń . J a k  d łu g o  p o ­
t r w a ?  N a  o k o  —  z m ie s ią c . H e  zaś 
czasu  z a jm ą  p ra c e  m u r a r s k ie ,  e le k ­
t r y c z n e  i  w y k o ń c z e n io w e  o ra z  in ­
s ta la c ja  n o w y c h  u rz ą d z e ń , n a p r a w ­
dę  t r u d n o  p o w ie d z ie ć . T e r m in  w y ­
k o n a n ia  w s z y s tk ic h  r o b ó t  u z g o d n io  
n o  n a  15 p a ź d z ie rn ik a .  N ie s te ty ,  
t o  c o  z o b a c z y l iś m y ,  a w id o k  Jest 
b a r d z ie j  n iż  ż a ło s n y  p o z w a la  t w ie r ­
d z ić ,  ż e  je ż e l i  o b ie k t  p r z y  p l .  O r ła  
B ia łe g o  z o s ta n ie  u d o s tę p n io n y  szcze 
c in ia n o m  w  g r u d n iu  —  t o  b ę d z ie  
d o b rz e .

W  T Y M  s ta n ie  rze czy  w a r to  
p rz y p o m n ie ć  z a ró w n o  z le ce n io ­
d a w c y  M P G K , ja k  i  w y k o n a w ­
cy  —  S P R B  n r  1, d an e  s ta ty ­
s tyczne  do tyczące  teg o  o b ie k ­
tu . D z ie n n ie  k o rz y s ta ło  z p ły ­
w a ln i p on ad  1100 osób. F re k ­
w e n c ja  b y ła  ta k  duża , że 
o tw ie ra n o  k ą p ie lis k o  o g od z i­
n ie  6 - te j ra n o , a za m y k a n o  o 
2 2 -g ie j. W  o s ta tn ic h  m ie s ią ­
cach z a in te re s o w a n ie  p ły w a ­
n ie m  b y ło  ta k  w ie lk ie ,  że ba­
sen r.ie  z a s p o k a ja ł p o trz e b ' 
szczec in ian .

A L E  N A  T Y M  n ie  k o n ie c .  N ie p o ­
k o i  n a s  r ó w n ie ż  o p ie s z a ło ś ć  w  o d ­
d a n iu  m ie s z k a ń c o m  m ia s ta  r e p re ­
z e n ta c y jn e g o  o b ie k tu  —  ja k im  m a  
b y ć  W o je w ó d z k i  D o m  S p o r tu  p r z y  
u l .  F e lc z a k a . I  ta m  p r a c e  id ą  ja k  
z  k a m ie n ia .  W p r a w d z ie  w ta je m n i ­
c z e n i m ó w ią ,  że  w e  w rz e ś n iu  o b ie k t  
z o s ta n ie  o d d a n y  d o  u ż y t k u ,  m a m y

je d n a k  o b a w y ,  c z y  i  te n  t e r m in  
z o s ta n ie  d o t r z y m a n y .  T a k ic h  t e r ­
m in ó w  b y ło  j u ż  t y le ,  ż e  t r u d n o  je  
z l ic z y ć .  O b s e r w u ją c  k i l k a  d n i  te m u  
p r a c ę  r o b o tn ik ó w  p r z y  W D S  p r z y ­
p o m n ia ło  n a m  s ię  p o w ie d z e n ie : 
„ C z y  s ię  s to i  —  c z y  s ię  le ż y . . . ”

T O  S A M O  m ożna p ow ied z ie ć  
o basenie  p rz y  p l.  O r ła  B ia ­
łego. P o w ie d z ia n o  nam , że g dy  
b y  ro b o tn ic y  p rz e s z li na  sy ­
s tem  tró jz m ia n o w y  i  p ra cę  a - 
k o rd o w ą , ro b o ty  ru s z y ły b y  z 
m ie jsca . M oże  i  ra c ja , a le  w y ­
d a je  nam  się, że oprócz  tego 
p o trzebne  są ró w n ie ż  lepsza 
k o n tro la  i  s p ra w n ie js z e  k ie ­
ro w n ic tw o .

T A K  W IĘ C  p e łn i jes teśm y  
n ie s p o k o jn y c h  m y ś li.  I  d la te go  
też  ten  fe l ie to n  d e d y k u je m y  
w s z y s tk im  za in te re sow an ym . 
N ie ch  się też p o m a rtw ią .

B o le s ła w  J A N IU R E K

Gąb - Cierni 1:0
W  Z A M IE S Z C Z O N E J  w c z o r a j  m y l  

r . ie  p o d a n e j i n f o r m a c j i  w y n ik ó w  i  
t a b e l i  I I I  l i g i  — m e c z  D ą b  —  C z a r 
n i  0:1 —  w y g r a ł  D ą b  1:0. W o b e c  po  
w yższe g o  u le g ła  z m ia n ie  ta b e la . 
D ą b  z a jm u je  i  m ie js c e  w  ta b e l i  z 
2 p u n k t a m i z d o b y t y m i ,  a  C z a rn i 
S m ie js c e  i  0 p k t .  (u )

N A S TAD IO N IE  Dziesię­
ciolecia w  Warszawie od­
by ły  się Międzypaństwowe 
Zawody Łucznicze —  męż­
czyzn i  kobiet z udziałem  
pięciu państw.

Na zdjęciu: fragm ent za­
wodów  —  na pierwszym  
planie Irena SZYDŁOW ­
SK A (Polska).

CAF  —  fo t. SZYPERKO

Z  historii Olimpiad (6)

Na horyzoncie. . . Kusy“
D O  LOS AN GELES, na X  jubileuszow ą O lim piadę, Pol­

sk i K o m ite t O lim p ijsk i w ys ia ł ty lk o  20-osobową grupę  
sportowców. Przed w yjazdem  za ocean bardzo liczono w  
k ra ju  na polskich zawodników. W AJSÓW NA, H E LIA S Z , 
KU S O C IŃ S K I, k tó rzy  w  ow ym  czasie b i l i rekordy  św iata  
w  swych konkurencjach, b y li pew nym i kandydatam i do 
p ieda li o lim p ijsk ich .

Do te j t r ó jk i dochodziła jeszcze doskonała zawodniczka 
m ieszkająca w  Stanach Zjednoczonych  —  W ALA S1E W I- 
CZOW NA, k tó ra  w ystąpić m ia ła  w  barwach polskich.

Liczono rów nież ńa dobre m iejsca P Ł A W C Z Y K A , k tó ry  
na zawodach w  k ra ju  uzyskał w  skoku w zw yż 196 cm  
oraz S IED LEC KIEG O  legitym ującego się 7 862 p k t w  dzie-  
sięcioboju.

Oprócz lekkoa tle tów  w y jecha li także szermierze, aby 
walczyć po raz d ru g i o brązowy m edal oraz wioślarze, 
zdobywcy brązowego m edalu w  Am sterdamie.

Jak w yp ad li polscy sportowcy w  bezpośrednich w alkach  
o medale o lim pijskie?

W pierw szym  dn iu  zaw ied li zupełnie Heliasz i  P ławczyk. 
'Ale gorycz tych porażek osłodził wspania ły bieg Janusza 
KU SO CIŃS KIE G O  na dystansie 10 km. Po p iękne j i  emo­
c jonu jące j walce stanął on na najwyższym  podium , je d ­
nak drogo zap łacił za t-<m tr iu m f. Kontuz ja , k tó re j do­
znał podczas tego biegu, w ye lim inow a ła  go ze s ta rtu  na

1 500, a szczególnie na 5 G00 m , w  k tó rym  chcia ł udowod­
n ić  całemu św iatu, że po N u r m im  nie było lepszego bie­
gacza na tym  dystansie.

Po K u so c iń jk im  s ta rtow a ły  le kkoa tle tk i, wśród k tó rych  
W ajsówna i  W alasiew iczówna b y ły  fa w o ry tka m i w  swych 
konkurencjach.

N iestety, W ajsówna rzucała dyskiem niepew nie  i  dużo 
pon iżej swych możłiwości. Z a ję ła  trzecie m iejsce (brązo­
w y  medal). „Z ło to ”  zdobyła W alasiewiczówna w yg ryw a jąc  
zdecydowanie bieg na 100 m etrów . Szkoda, że wówczas 
program  o lim p ijs k i n ie przew idyw a ł biegu na 200 m  
i  skoku w  d a l kobiet. Z  pewnością zawodniczka ta i  w  
tych  konkurencjach m ia łaby  dużo do powiedzenia.

W SU M IE  s ta rt lekkoatle tów  zakończył się zdobyciem  
przez Po laków  dwóch z ło tych i  jednego brązowego me­
dalu. Duży sukces odnieśli polscy wioślarze. Nasze osady: 
dw ó jka  bez s te rn ika  (Budzyński i M iko ła jczak) oraz 
czwórka ze s te rn ik iem  (Braun, Ślązak, Urban, K o b y liń ­
sk i i  S ko lim ow ski) zdobyły  brązowe medale, a dw ó jka  ze 
s te rn ik ie m  (Braun, Ślązak i  Sko lim ow ski) —  srebrny  
medal.

SUKCES z Am sterdam u pow tó rzy li rów nież szermie­
rze, k tó rzy  za ję li trzecie m iejsce, w drużynow ym  tu rn ie ­
ju . szabli.

Z  C IE K A W S ZY C H  wydarzeń X  O lim piady należy po­
dać fa k t, że w  Igrzyskach tych nie sta rtow a ł ju ż  Paavo 
N urm i, k tó ry  na kilkanaście godzin przed rozpoczęciem  
zawodów został zdyskw a lifikow an y za rzekome pobiera­
nie pieniędzy za starty . M im o protestów ek ipy  f iń s k ie j 
i  samego Nurm iego decyzja podjęta przez M iędzynaro­
dową Federację Lekkoatle tyczną została utrzym ana i je ­
den z na js łynn ie jszych sportowców nie m ógł ju ż  stanąć 
va bieżni, aby walczyć o medale o lim p ijsk ie .

Jak grają
pucharowi

przeciwnicy
Górnika I Legii?

N A  P O C Z Ą T K U  w rz e ś n ia  h a ­
sze zespo ły  p iłk a rs k ie :  m is trz  
P o ls k i, G ó rn ik  Z a b rze  o ra z  zdo 
b y w c a  P u c h a ru  P o ls k i, L eg ia  
W a rsza w a  ro z e g ra ją  p ie rw sze  
s p o tk a n ia  w  ro z g ry w k a c h  o P u  
c h a ry  E u ro p y . G ó rn ik  Z a b rz e  
s p o tka  s ię  w  K lu b o w y m  P u ­
ch a rze  E u ro p y  6 w rz e ś n ia  W 
P ra dze  ze s ły n n ą  D U K L Ą ,  L e ­
g ia  n a to m ia s t g ra ć  będzie  w, 
P ucha rze  Z w y c ię z c ó w  P u c h a ­
ró w  ju ż  2 w rz e ś n ia  w  W ie d n iu  
z ta m te js z ą  A B  M IR Ą . J a k  g ra ­
ją  obecnie  ry w a le  n aszych  zę-: 
sp o łó w  w  sw o ic h  k ra ja c h ?

P r a s k a  D u k la ,  p o  3 k o le jk a c h  r o *  
g r y w e k  o  m is t r z o s tw o  C S R S , z n a j­
d u je  s ię  w  ta b e l i  n a  d r u g ie j  p o ­
z y c j i .  R o z e g ra ła  o n a  d o ty c h c z a s  t y l  
k o  2 m e cze , w y g r y w a ją c  o b y d w a  li 
s t r z e la ją c  a ż  9 b r a m e k ,  n ie  t r a c ą c  
p r z y  t y m  a n i  je d n e j .  W  t r z e c ie j  k a  
le jc e  p i łk a r z e  D u k l i  w y g r a l i  w  w y - ;  
ja z d o w y m  m e c z u  z b e n  ¡ a m in k ie m ,3 
S p a r ta k ie m  T r n a v a —  2:0 (1:3), n i ­
c z y m  s p e c ja ln y m  n ie  im p o n u ją c . ' 
T a k  s ię  z ło ż y ło ,  że w  d o ty c h c z a s  o -; 
w y  eh  m e c z a c h , p o  p o w ro c ie  z  U S A , ' 
D u k la  t r a f i ł a  n a  s ła b y c h  p r z e c iw - !  
n ik ó w .  W  p ie rw s z y m  p o je d y n k u !  
d r u ż y n a  M A S O P U S T A  g r a ła  n a  w ła !  
s n y m  b o is k u  ta k ż e  z b e n ia m in k ie m ,*  
Is k r ą  O tr o k o v ic e  i  w y g r a ła  w  r e - ' 
k o r d o w y m  s to s u n k u  7:0. O b y d w a  te ' 
m e cze  n ie  d a ją  w ię c  p e łn e g o  o b ra ­
z u  f o r m y  D u k l i .

W  A u s t r i i  r o z g r y w k i  l ig o w e  j e ­
szcze s ię  n ie  r o z p o c z ę ły .  In a u g u r a ­
c ja  se z o n u  n a s tą p i ła  p o d c z a s  m e ­
c z ó w  p ie rw s z e j r u n d y  e l im in a c y j ­
n e j P u c h a ru  A u s t r i i .  W ie d e ń s k a ' 
A d m ir a  -  E n e r g ie  g r a ła  w  In n s -  
b r u c k u  z  ta m te js z y m  W a c k e re m .1 
M e c z  te n  z a k o ń c z y ł s ię  r e m is e m  
2 d  i  b ę d z ie  m u s ia ł  b y ć  p o w tó r z o - ' 
n y .  A d m ir a  n ie  z n a jd u je  s ię  je - ’ 
szcze w  n a j le p s z e j f o r m ie .  W  In n s - ' 
b r u c k u  z e s p ó ł te n  z a g r a ł p rz e c ię t - j  
n ie .  W  d r u ż y n ie  w ie d e ń s k ie j z a w io - j  
d la  d e fe n s y w a ,  k tó r a  u ła t w i ła  p i łk a ]  
r z o m  W A C K E R A  z d o b y c ie  d w ó c h  
b r a m e k .

Porażka polskich
bokserów w I l i

W  Z in n o w i t z  r o z e g ra n o  r e w a n ż o ­
w e  s p o tk a n ie  b o k s e r s k ie  j u n io r ó w  
P o ls k a  — N R D . P o n o w n e  z w y c ię ­
s tw o  o d n ie ś l i  m ło d z i  p ię ś c ia rz e  n ie  
m ie c c y  14:6. ( W y n ik  p ie rw s z e g o  s p o t 
k a n ia  —  12:8 d la  N R D ).



K nOKRÓTlt

W O J E W Ó D Z K I Z A K Ł A D  S Z K O L E N IA

„Oświata“
Szczecin, uL Podgórna 63, te l. 379-29

O G Ł A S Z A  Z A P IS Y  N A  R O C ZN E  K U R S Y  
P R Z Y S P O S O B IE N IA  D O  Z A W O D U

dla  m łodzieży po 7 klasach szkoły podstawowej
- dla dziew cząt w  zakresie ogrodnictwa, gospodar­

stwa domowego i  in.
- dla ch łop có w  w  zakres ie  chłodnictwa, napraw  po­

jazdów  m echanicznych, napraw  aparat, 
rad io -te lew iz. i  in . 

i—  dla  absolwentów szkół średnich: 
na kursy laborantów  chemicznych, kreśleń  

technicznych
- d la  d o ros łych : na kursy zawodowe kw alifikacy jne ,

spawalnicze na na książkę spawacza sy­
stemem  stacjonarnym  i  korespondencyj­
nym.

In fo rm a c ji udziela b iuro zakładu  w  Szczecinie.
2272-K

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
T R A N S P O R T O W O -S P R Z Ę T O W E  B U D O W N IC T W A  

w  Szczecinie, u l. Tam a Pom orzańska 13 a

ogłasza zapisy
do

3 -L E T N IE J  S Z K O Ł Y  ZA W O D O W E J  
na rok  szkolny 1964/65 o specjalności:

—  kierowca-m echanilc
—  m onter m aszyn budowlanych. 

Kandydaci muszą odpow iadać  następującym
w a ru n k o m :

—  u ro dze n i w  1949 r .
—  zam ie szka li w  g ra n ica ch  m ia s ta  Szcze­

c in a
—  św ia d ec tw o  zd ro w ia  s tw ie rd z a ją c e  przy  

datność do zawodu.
P odan ie  z  życ io ryse m  i  ś w ia d e c tw a m i n a le ży  

k ie ro w a ć  na adres:
Zasadnicza Szkoła Budow lana dla Pracujących  

w  Szczecinie, ul. W ładysław a IV .
S zczegółow ych in fo rm a c j i u dz ie la  osob iście  lu b  te ­
le fo n ic z n ie  s e k re ta r ia t szko ły  codzienn ie  od godz 

8— 15, te l. 36-719.
Podania p rzy jm u je  się na jpóźn iej do dnia  

29 sierpnia 1964 r.
2273-K

14 sierpnia 1964 roku  zm arł

T O W A R Z Y S Z

Jim GhiMski
kpt. poż.

długoletni pracow nik w  jednostkach organizacyj­
nych ochrony przeciw pożarowej —  ostatnio k ie ro w ­
n ik  służby zapobiegania pożarom W ojew ódzkie j K o ­

m endy S traży Pożarnych w  Szczecinie.

Cześć Jego pamięci!

K O L E Ż A N K I I  K O L E D Z Y  
R A D A  Z A K Ł A D O W A  OOP P ZP R  
I  K O M E N D A  W O J E W Ó D Z K A  
S T R A Ż Y  P O Ż A R N Y C H

2276-K

G q h xu e w a  d re b u t

Lekarskie
D B  M E D . J a n  K o w a ls k i 
—  c h o r o b y  n o sa , g a rd ła  
1 u szu  — w z n ó w  i ł  p r z y ję  
c ia ,  g o d z . 15—18, Ś lą ska  
8 m . 5 ( ró g  J a g ie l lo ń ­
s k ie j ) .  7570-G

H & c c K a .

N A U C Z Y C IE L  u d z ie la  
k o r e p e ty c j i ,  z a k re s  s zko  
ł y  p o d s ta w o w e j,  ś re d ­
n ie j .  Ted. 707-81, od 
g o d z . 17. 7559-G

K O R E S P O N D E N C Y J N E
le k c je  J ę z y k ó w  o b c y c h . 
In fo r m a c je :  W a rs z a w a
1, sfcr. 58.

2277-K

WśakkmtM-
D O M E K  z  o g ro d e m , w ła  
s n o ś c io w y  — D ę b n o , za

m ie n ię  n a  p o d o b n y  lu b  
k u p ię  w  S zcze c in ie . 
T e l.  433-58.

7574-G
G O S P O D A R S T W O  p o d
S zcze c in e m , d o b re  p o ło  
z e n ie , s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : te ł.  725-13, p o  
g o d z . 15. 7515-G

f lro c a
P O M O C  d o m o w ą  z  o p ie  
k ą  n a d  d z ie c k ie m  za­
t r u d n ię  n a  s ta łe . 
W ie lk a  21—12.

7572-G

P R A L K Ę , r o w e r k i ,  sę 
d a m . S zcze c in , J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 23—8, godz.
14— 16. 7576-G 
S Y P IA L N IĘ ,  s rto iy , s p rze  
d a m . 5 L ip c a  2—6, go dz .
15—  21. 7377-G

M O T O C Y K L  K -55  w ra z  
z c z ę ś c ia m i z a m ie n n y ­
m i,  ta n io  sp rz e d a m . 
S z c z e c in  -  G u m ie ń c e , 
K a s z ta n o w a  11.

757 9-G
M O T O C Y K L  „ J u n a k  
o r y g in a ln y m i  o s ło n a m i 
i  w y p o s a ż e n ie m  t u r y ­
s ty c z n y m , s p rz e d a m . Ja  
r  o w i ta  9B m . 8, te l.  
459-00.

7580- G
6 -T Y  G O D N IO W E
c z a r k i  n ie m ie c k ie  z m e  
t r y e z k ą ,  s p rz e d a m . — 
S z c z e c in , u l .  S t r z a io w -  
s k a  2 m . 11.

7581- G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
z  p r z y s ta w k ą  a n g ie ls k ą , 
c zę śc i za p a so w e , s p rz e ­
d a m . A l .  P ia s tó w  54— 1, 
g o d z . 10—17.

7532-G
S A M O C H Ó D  „ O p e l- K a -  
p i t a n ”  r o k  p r o d .  195€. w  
d o b r y m  s ta n ie , s p rz e ­
d a m . S z c z e c in , O k rz e i 
30. 7578-G

¡ C u f i M C

K A L O R Y F E R Y  ż e l iw n e , 
k u p ię .  W ie lk o ś ć  o b o ję t 
n a . T e l.  37-772.

7571-G

O P E R E T K A  —  „ Z y c ie  p a r y s k ie ”  g. 
19.15.

K O S M O S  — „ Ż y c ie  p r y w a t n e ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 13.30, 21 — f r a n c . -  
w ł .  — o d  1. 16 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ; 
C O L O S S E U M  —  „ S t r z e lb a  z N e - 
v e s in je ”  g . 16, 13.30, 21 —  ju g . —  
p a n o ra m . —  od  1. 12; D E L F IN  —  
„ N ie z n a n y  z d r a jc a ”  g . 11, 1X30,
16, 18.30, 21 —  f r a n c .  —  od  ł .  13; 
B A Ł T Y K  — „ c ie o  Od 5—7”  g. 11.10, 
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  f r a n c .  — 
od  1. 16 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  O G R O ­
D O W E  — „ N ig d y  w  n ie d z ie lę ”  g. 21
— g r e c k i;  P O L O N IA  —  „ C a r to u c h e -  
Z b ó jc a ”  g. 10.33, 13, 15.30, 18, 20.30
—  f r a n c .  — o d  1. 14; ś ro d a : „ C z a r ­
n y  ż w i r ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
— N R F  —  o d  1. 1S; P IO N IE R  —
„ M iś  w  o p a ła c h ”  g . 10 —  N R D  — 
o d  1. 7, „ C h ło p ie c  z G r e n la n d i i ”
g . 11, 13, 15 — d u ń s k i  —  od  1. 14, 
„ W  p ię k n e j  In d o n e z j i ”  g. 17 — 
ra d ź . —  od  1. 9, „ E w a  ch ce  sp a ć ”  
g . 18.30 , 20.30 —  p o i. —  o d  1. 18; 
T E N IS O W E  — „ C z a r n y  O r fe u s z ”  
g . 21 —  w ło s k i ;  D E R B Y  —  „ B u r z a  
n a d  s te p e m ”  g . 21.30 —  w ł . - f r a n c . -  
ju g .  —  p a n o r a m .;  P R O M IE Ń  —

„ S ió d m y  p r z y s ię g ły ”  g . M , Tt.TS, 
20.30 —  N R F  —  od  L  16; F A L A  —
„ B i l l y  B u d d ”  g . 17.30, 20 — a n g . —  
p a n o ra m . —  o d  1. 16; E C H O  ( K r z e -  
k o w o )  —  „ V i a  M a r g u t ta ”  g . 13, 20
—  w ło s k i  —  od  I .  18; Ś W IT  (S k o l-  
w in )  —  „ Z ły  ś p i s p o k o jn ie ”  g. 17.30, 
20 —  ja p .  — o d  1. 16; M E W \  —  
„ S y n  m a r n o t r a w n y ”  g . 19 — w ło s k i
—  od  1. 16; Ż E G L A R Z  (G o lę c in o )  
„ J a k u b o w s k y  i  p u łk o w n ik ”  g . 17.30, 
20 —  U S A  — od  1. 16; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  —  „ P o je d y n e k  n a  
w y s p ie ”  g . 18, 20.15 —  f r a n c .  — od  
1. 16; M U Z A  (P o m o rz a n y )  — „ Z y ­
c ie  A d o l fa  H i t le r a ”  g . 18, 20 — N R F
—  o d  1. 16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
„ K l i m a t y ”  g . 18, 20.30 —  f r a n c .  — 
o *  1. 18; h u t n i k  (S to łc z y n )  —  ,.S y  
n o w ie  i  k o c h a n k o w ie ”  g . 18, 20 — 
a n g . —  p a n o ra m . —  od 1. 16; B A J ­
K A  ( P o lic e )  —  „ B y łe m  M o n tg o -  
m e r y m ”  g. 18. 20 —  a n g , — o d  1. 
12; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ Z  r ą k  
ć o  r ą k ”  g . 18. 20 — N R F  —  od  
1 .. 18; M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  — 
n ie c z y n n e .

R E P E R T U A R  K T N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  ( W o j.  P o l.  36)
—  „ W y p r a w a  n a  S p its b e rg e n ”  g. 
10—21.

-STRONA 2

j t f u z e u ł i «  -

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r s tw a
p o ls k ie ,  rze źb a  p o m o rs k a , r e n e s a n j 
s o w ę  s t r o je  k s ią ż ą t szczec ińsk ich? 
g. 13—19, W A Ł Y  C H R O B R E G O  3  
—  a rc h e o lo g ia , w y s ta w y  m o r s k ie j  
p rz y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j .  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ­
t y  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  g. 13—14 
Z A M E K  —  I I  F e s t iw a l p o ls k ie j  
g o  m a la r s tw a  w sp ó łc z e s n e g o

c z y n n y  g . 13—22.

S Z P IT A L E  I

I  K L I N I K A  C H IR . —  U n i i  L u b e l­
s k ie j 1.
K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
U n i i  L u b e ls k ie j 1.
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — 
P o ło ż n ic z y  — P io t r a  S k a rg i.  
P R Z Y C H O D N IA  S T O M A T O L O G IC Z  
N A  —  P ia s tó w  1 —  g o d z . 9— 15. 
F R Z Y C K O D N IA  D L A  M A T K I  
D Z IE C K A  —  św . W o jc ie c h a  X 
g . 9— 14 i  19—7 r a n o .

A P T E K I
N R  4 —  W o js k a  P o ls k ie g o  
N R  5 — N a ru s z e w ic z a  11, N R  
5 L ip c a  7.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
A p te k i :  N R  10 ( G l in k i ) ,  N B  
ju c h y ) .

P o s z u k u je  s ię  p o ­
m ie s z c z e n ia  n a  b iu ro  
(1 p o k ó j) ,  n a jc h ę tn ie j  
w  ś ró d m ie ś c iu .  W ia ­
d o m o ś c i z g ła sza ć  n a  
te L  704-11 w  g o d z . 

o d  8—10.
7568-G

I B
R O Z W IE D Z IO N Y , p o s ia  
d a ją c y  m ie s z k a n ie  po z ­
n a  p a n ią  d o  l a t  38. C e l 
m a t r y m o n ia ln y .  O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń , p l .  H o ; 
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  

7573-G

N A J M Ę  p o k ó j 2 
u c z n io m , w z g lę d n ie  r a ­
n o m . T e L  34-153, g o d z . 
17— 19. -  75S9-G

C Z T E R Y  d u ż e  p o k o je , 
z a m ie n ię  n a  3 m a łe . 
U L  M ie d z ia n a  18—8.

7590-G

P O K O J , k u c h n ię  z w y -  
;o d a m i w  K o s z a lin ie ,  

z a m ie n ię  n a  m ie s z k a ­
n ie  w  S z c z e c in ie . K o ­
s z a lin , W y s p ia ń s k ie g o  
25—6, H e le n a  P rz y d a ń -  
ska . 2247- K
P O K O J  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i ,  w  G o rz o w ie  
W lk p . ,  z a m ie n ię  na  ró w  
n o rz ę d n e , w z g lę d n ie  ns  
m ie s z k a n ie  w ię k s z e  w 
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć  
u l .  S re d n ia w s k ie g o  4—
1, p o  g o d z . 15.

7543- G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 pa ­
n o m , n o w e  b u d o w n i­
c tw o . K o m u n y  P a r y ­
s k ie j  14—10.

7544- G
D W A  p o k o je  z k u c h ­
n ią ,  J e le n ia  G ó ra , ża rn ie  
n ię  n a  p o d o b n e  —  S 
c in ,  B e jz y m a  5—4.

7535-G
2-  P O K O J O W E  k o m fo -r to
w e  m ie s z k a n ie  s p ó łd z ie l 
cze, z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze s p ó łd z ie lc z e . T e l.  
382-91 7336-0
D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
o g ró d , S z c z e c in  -  Ż y ­
d ó w c e , z a m ie n ię  na  
p o k ó j ,  k u c h n ię  w  Szcze 
c in ie .  W ia d o m o ś ć : Ż y ­
d ó w c e , S re b rn a  11—2.

7582-G
Z A M IE N IĘ  z  p r a c o w n i  
k ie m  M O  m ie s z k a n ie
3- p o k o jo w e  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie ,  c .o ., w  
T u r k u ,  w o j .  p o z n a ń s k ie , 
n a  m ie s z k a n ie  2- p o k o jo -  
w e  w  S z c z e c in ie . I n f o r  
m a c je :  S zcze c in , u l .  M i ­
c k ie w ic z a  36— 5.

75M -G
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ­
k u je  n ie u m e b lo w a n e g o  
p o k o ju .  Ted. 730-72.

7585- G
P R A C U J Ą C A , uczą ca  
s ię  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o .  N a j ­
c h ę tn ie j  n a  P o g o d n ie . 
Z g ło s z e n ia : te l.  435-74, 
o d  g o d z . 16.

7586- G
M IE S Z K A N IE  z w y g o d a  
m i w  B r o d n ic y ,  z a m ie ­
n ię  n a  m ie s z k a  n ie  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć : 
S z c z e c in , u L  B o g u c h w a ­
ł y  20— I I .

7587- G
D W A  p o k o je  z  k u c h ­
n ią  w  J e le n ie j.  G ó rz e , 
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć : 
S z c z e c in , u L  S ie n k ie w i­
cza  3—X

7588- G

M A R IA  M A Ł E C K A  Zgu 
b i ła  k a r tę  w ę g ło w ą , w y  
d a n ą  p rz e z  P K P .

7547-G
E W IE  O S T R O W S K IE J
s k ra d z io n o  ś w ia d e c tw o  
u k o ń c z e n ia  S z k o ły  P o d -  
¡ ta w o w e j N r  1.

75 48-G

M A R IA N  B A T O R  z g u ­
b i ł  p rz e p u s tk ę  p o r to w ą , 
w y d a n ą  p rz e z  Z a rz ą d  
P o r t u  S zcze c in .

7549-G

U N IE W A Ż N IA M  p ie c z ą t 
k ę :  s k l.  76 M H D  S p o­
ż y w c z e , Z a p ła c o n e

75J.6-G
B O G U S Ł A W  A J M 1 E -  
T IE W  z g u b i ł  p r z e p u s tk ę  
n r  3927, w y d a n ą  p rz e z  
Z a rz ą d  P o r t u  S zcze c in .

7550-G

D N IA  14 b m . o  godz. 
20.30 z o s ta w io n o  w  ta k ­
só w ce  d a m s k ą  p a ra s o l­
k ę , n a  t r a s ie  p l .  L e n i­
na  — R a d o g o s k a . U c z ­
c iw e g o  z n a la z c ę  p ro szę  
o  z w r o t  n a  a d re s : B o ­
g u s ła w a  52, s k le p  p a p ie r  
n ic z y ,  w e jś c ie  o d  J a ­
g ie l lo ń s k ie j.

7591-G
D N IA  15.8. 1964 r .  w  ta k  
só w ce  z d ą ż a ją c e j na  
N ie b u s z e w o , z g u b io n o  
z a g a re k  d a m s k i „ P a l ­
la s ” . U c z c iw e g o  z n a la z ­
cę p ro szę  o z w r o t  z f  
w y n a g ro d z e n ie m , lg n ą  
to w ic z , Z a k o p ia ń s k a  T 
— 10. 7592-G

P rze to  Vęi
S TA C JE  R A D IO W E  I  T E L E W IZ Y J N E  
w  Szczecinie p rz y  a l. N ie p od le g łośc i 41 
ogłaszają przetarg na w ykonanie typo­
wego m agazynu m ateria łów  ła tw o pal­
nych w  W arsaewie i  Żelechow ie oraz  na 
roboty rem ontow o-budowlane w  budyn­
ku  stacyjnym  w  W arszewie. W  p rz e ta r­
gu  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rze ds ię b io rs tw a  
państw ow e, spó łdz ie lcze  i  p ry w a tn e  z 
u p ra w n ie n ia m i. D o k u m e n ta c ja  i  koszto ­
rysy do w g lą d u  na m ie jscu . O tw a rc ie  
o fe r t  nas tąp i w  gm achu  d y re k c ji p okó j 
n r  236 w  d n iu  29. V I I I .  1964 r. godz. 10. 
Zastrzega się p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez 
podan ia  uzasadn ien ia  d e c y z ji. 2275-K

p r a s o w n i c y p o n u i e i w a m '

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z a k ła d y  C e lu lozo w o -P a ­
p ie rn icze  w  S zczec in ie -S ko lw in ie , u l. S to ł-  
czyńska 100, z a tru d n ią  n a ty c h m ia s t na do­
b ry c h  w a ru n k a c h : in ż y n ie ra  m ech an ika  
na s tanow isko  g łów ne g o  m e chan ika  —  w y ­
m agane wyższe w y ksz ta łce n ie  techn iczne  
i  3 -le tn ia  p ra k ty k a  zaw odow a, in ż y n ie ra  
m echan ika  w  d z ia le  a p a ra tu ry  i p o m ia ró w  
—  w yksz ta łcen ie  w yższe te ch n iczn o -m e - 
chaniczne, te c h n ik a  e ne rg e tyka  —  w y ­
ksz ta łcen ie  wyższe lu b  ś re d n ie  tech n icz - 
no-energe tyczne , k re ś la rz a  w  d z ia le  k o n ­
s tru k c y jn y m , z e ga rm is trza  w  d z ia le  apa­
ra tu ry  i  p o m ia ró w  —  w ym agane  ś w ia ­
dectw o m is trz o w s k ie  lu b  cze ladn icze  oraz 
3 u s taw iaczy  w  d z ia le  tra n s p o rtu  —  w y ­
m agane u p ra w n ie n ia  i  d o b ry  stan z d ro ­
w ia . W a ru n k i do u zgo dn ie n ia  w  d z ia le  
k a d r  w  godz. od  7— 14 codziennie.

2231- K

Ł O B E S K IE  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  Te re no ­
wego w  Łobezie , u l. H . S a w ic k ie j n r  1, 
te l. 313, z a tru d n ią  nas tę pu ją cych  p ra c o w ­
n ik ó w ; g łów ne g o  m ech an ika  —  w y k s z ta ł­
cenie wyższe techn iczne , k ie ro w n ik a  p ro ­
d u k c ji —  w yk s z ta łc e n ie  w yższe lu b  śred ­
n ie  i  5 la t  p ra k ty k i .  W a ru n k i p ła c y  i  p ra ­
cy  do o m ó w ie n ia  na  m ie jscu . 2244-K

D a c łi
W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57.

13.45 K o n c e r t  d la  w c z a s o w ic z ó w  
14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 M o i  
z a ik a  m u z y c z n a , 15.30 „ S ia d a m i S ta n  
s ia  ł  N e l ” , 16.06 M e lo d ie  ś w ia ta J  
16.40 „ S tu d io  N o r d ” , 17 M u z y k a  taH  
n e czn a , 17.30 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś ć ®  
W y b rz e ż a , 18 K o n c e r t  ż y c z e ń , 18.30) 
R e p o r ta ż  d y s k u s y jn y ,  18.50 M ów ®  
T e c h n ik a , 19.05 M u z y k a  i  a k tu a W  
n o ś c i, 19.30 K a le jd o s k o p  k u l t u r a l n y j  
20 „ C z w a r ta  z m ia n a ” , 21 tfZ  k r a ju !  
i  ze ś w ia ta ” , 21.27 K r o n ik a  s p o rtc H  
w a , 21.40 A u d y c ja  P a ń s tw . W y d a w - ł 
n ic tw a  M u z y c z n e g o , 2X10 U n lw e r -4  
s y te t  r a d io w y ,  22.25 G ra  o r k ie s t ra !  
P a u la  W e s to n a , 22.40 Z  c y k lu  „ S y l - j  
w e t k i  p o ls k ic h  k o m p o z y to ró w ,  23.48] 
M e lo d ie  n a  D O B R A N O C . f

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I '■
1 T V  P O Z N A Ń  j »

18 P r o g r a m  d n ia , 18.05 Ś p ie w a  A W  
d rz e j S to c k in g e r ,  18.25 F i lm  m>tw 
z y c z n y  „ G r a  ze s p ó ł G u y  L o m b a rd  
d o ” , 18.50 „ K ó łk o  i  k r z y ż y k ”  - 4  
t e le tu r n ie j ,  19.20 P o ls k a  K r o n ik a  F i l)  
m o w a , 13.30 P r o g r a m  z  c y k lu  „N a -  
z d r o w ie ”  p t .  „ N ig d y  n ie  je s t  z a j 
p ó ź n o ” , 19.50 D o b ra n o c  d z ie c lo m J  
20 D z ie n n ik  T V ,  20.20 F i lm  la b .)  
U S A  o d  1. 16 „ D ż e n te lm e n  J im ” J  
21.35 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V J  
p ro g r a m  n a  j u t r o  i  D O B R A N O C . ,J 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.30 „ P a n  k o t  i  z a ją c z e k ”  ( d l *  
d z ie c i o d  la t  4), 19.C6 z a p o w ie d a  
p ro g ra m u , 19.15 L e k c ja  ję z y k a  ro -j 
s y js k ie g o , 19.40 T y s ią c  te łe t y p ó w j  
19.50 P o z d r o w ie n ia  t e le w iz j i  d z ie j  
c ię c e j,  20.00 S z ta fe ta  m ło d z ie żo w a !  
20.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 20.30 A k tu - ]  
a l n o ś c i, 20.50 W  c e n tr u m  u w a g l j  
21.00 Z  c h e m ią  n a  t y ,  21.30 P ro c e *  
o ś w ię c im s k i ( im p re s je  z  rozpra*] 
w y  p r z e c iw k o  h i t le r o w s k im  zb ro d -j 
n ia rz o m , c z . . I ) ,  21.55 M iło ś ć  17-1 a M  
k ó w  ( f i lm  c z e c h o s ło w a c k i) , 23.1S 
A k tu a ln o ś c i,  23.25 W ą g r y  — A n g lia !  
(m ię d z y p a ń s tw o w e  sp o tka n i®  bator] 
seT sk ie ). . r

■----------- - H

R

W C Z O R A J  na  u l i c y  T w a r d o w s k i«  
go , ta k s ó w k a  m - k i  „W a rs z a w a ”  n r !  
r e j .  M A  4145 p ro w a d z o n a  p rz e z ] 
Z d z is ła w a  Z . z d e rz y ła  s ię  z m o to ro l  
w e re m . w  w y n ik u  k r a k s y  —  15-letJ 
n :a  K r y s t y n a  Z ., k tó ra  p r o w a d z i- f  
ła  m o to ro w e r  d o z n a ła  o tw a r te g o ] 
z ła m a n ia  p o d u d z ia  i  w s tr z ą ś n ie n ia ' 
m ó z g u . R a n n ą  d z ie w c z y n ę  p r z e ^  
w io z ła  d o  s z p ita la  k a r e tk a  p o g o ­
to w ia .

W  C Z A S IE  p r a c y  p r z y  s n o p o w ią -  
z a łce , w s a d z i ł  r ę k ę  w  t r y b y  m a ­
s z y n y  4 2 - łe tn i W ła d y s ła w  P . r a m . 
w  T rz e b ie ż y  p r z y  u l .  K o ś c iu s z k i 
12. R a n n y m  z a ją ł s ię  c h i r u r g  p o ^  
g o to w ia .

Z  P Ę D Z Ą C E J  „ s ió d e m k i”  p r z y  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j w y p a d ła  5 5 - le t 
n ia  A n i t a  2 .  zam . p r z y  u ł .  H o-j 
ż e j,  k tó r a  o d n io s ła  l ic z n e  r a n y  
tw a rz y .

N A  u l .  R o o s e v e lta  k ie r o w c a  „ J » i  
w y ”  ( n r  r e j .  M A  4394) —  A d a m  Z j 
p o t r ą c i ł  p rz e c h o d n ia  — L e o n a  G.J 
k tó re g o  w  c ię ż k im  s ta n ie  p rz e w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la  g a rn iz o n o w e g o .

D O  S Z P IT A L A  p rz e w ie z io n o  r ó w  
n ie ż  W ła d y s ła w a  C h ., m ie s z k a ń c a  
u l.  B a z a ro w e j,  k t ó r y  n a  u l .  M a i-* 
c z e w s k ie g o  w p a d ł  p o d  k o ła  c ię żą -, 
ro w e g o  „ S ta r a ” , o d n o s z ą c  c ię ż k ie  
o b ra ż e n ia . .1

n z i S  n a d  ra n e m  e r  S S .n e r . : ^  
w y b u c h ł  p o ż a r  n a  s łu p ie  w y ­

s o k ie g o  n a p ie c 'a .  G a s 'ła  s zcze c iń ­
ska  s tra ż . S p a l i ło  s ię  w s k u te k  z w a r  
c ia  p ó ł to r a  m  k a b la .  S t r a t y  n ie ­
w ie lk ie .  (ap>

i  A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E - 
o  473-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z i r l

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  - _________  ________
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło szeń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go dz . 6) 373-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M ożn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 4 I/4Z  P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o ln o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  * '  * * Szczec. Z n k ł.  G -a f .  P - l
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K O N K U R S

fotograficzny
Z M S

!' K O M IT E T  W O J E W Ó D Z K I 
Z M S  o g ło s ił a tra k c y jn y  ko n ­
k u rs  fo to g ra fic z n y , w  k tó ry m  
m ogą b rać  u d z ia ł w szyscy człon 
k o w ie  ZM S , Z M W  i  m łodz ież 
ruę  zo rgan izow ana — delegaci ;< 
u cze s tn icy  Z lo tu  M łod z ie ży  P o l 
s k ie j i obozu zlo tow ego w 
•Zdw orzu  k o ło  Łącka .
! Z d ję c ia ,  w  z e s ta w ie  5 s z tu k  (p o d  
p is a n e  g o d łe m )  o fo rm a c ie  p o c z tó w  
k o w y m ,  o b ra z u ją c e  z lo t  m io d z ię ż o -  
,w y  i  o b ó z  n a le ż y  n a d s y ła ć  d o  4 
w rz e ś n ia  b r .  d o  K o m ite tu  W o je ­
w ó d z k ie g o  Z M S  p r z y  A l.  .W o jska  
F o ls k ie g o  75 z z a z n a c z e n ie m  na  k o  
p e r c ie  „K O N K U R S  F O T O G R A F fĆ Z  
N Y " .

D o  p r z e s y łk i  n a le ż y  d o łą c z y ć  za­
k le jo n ą  k o p e r tę ,  z a o p a trz o n ą  g o d ­
łe m  z p o d a n ie m  w e w n ą tr z  n a z w is k a  
d d o k ła d n e g o  a d re s u . W y n ik i  k o n ­
k u r s u  o g ło szo n e  b ę d ą  d o  25 w rz e -  
!śn ia . Z a  n a jle p s z e  z d ję c ia  - i  n a j le p  
fsze z e s ta w y  p rz e z n a c z o n o  p o  3 n a ­

g r o d y  rze czo w e . (a)

Zanim spadnie pierwszy śnieg... (2)

lizsi g  ¿ ra

T R A N S P O R T  s a m o c h o d o w y  u c z e s t 
n ic z y  w  d o w o ż e n iu  i  w y w o ż e n iu  

i to w a r ó w  z n a s z y c h  p o r tó w  ż a le d -  
ie  w. 0,5 p ro c e n ta . P o z o s ta łe  99,5 

• p io c .  p rz y p a d a  n a : k o le j (90 p r r .c . f  
ż e g lu g ę  ś ró d lą d o w ą  (3,5 p ro c .).

Palacz c. o.

Sanwehodera 
na nabrzeże

W  n ie k tó r y c h  p o r ta c h  z a g ra ń ie z -  
•ch  p r o p o rc je  te  k s z ta łt u ją  s ię  
p e łn ie  in a c z e j;  n a jw ię k s z y  u d z ia ł 

p rz e w o z ie  to w a r ó w  m a ją  b a r k i,  
n a s tę p n ie  s a m o c h o d y  i  d o p ie ro  k o ­
le je .  Są n a w e t p o r ty ,  w  k tó r y c h  
s a m o c h o d a m i d o w o z i s ię  40 p ro c . 
m a s y  to w a ro w e j.

m m
KO RZYSTAJĄC z centralnego ogrzewania w nowym domu 

na ogół nie zastanawiamy się nad dość skom plikowanym  pro­
cesem rozprowadzania energii cieplnej. W ydaje nam się czę­
sto, że wystarczy kotłow nia oraz palacz i  centralne ogrzewa­
nie niemal samo funkcjonuje.

Właśnie  —  PALACZ. Jego funkc ję  w idzi się często ty lko  ui 
postaci ładowania koksu do pieca i  wyrzucania szlaki. Ot, 
jedna z najła tw ie jszych i  najprostszych czynności...

botków i Is
W  N IE Z B Y T  optym istycznych barwach, w  przeciw łeń  

stwic do sytuacji na rynku  odzieżowo-tckstylnym , m alu ją  
się perspektyw y zaopatrzenia rynku  obuwniczego na sezon 
jesienno-zim ow y. Nasza rozm ówczyni —  dyrektor d/s ha n ­
dlowych Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa H andlu Obuw iem  
—  A lic ja  S A D O W S K A  —  nie ta i obaw, że obuwia —  w  
każdym  razie na jb ardzie j a trakcyjnych  wzorów  —  może 
zabraknąć.

P R Z Y J A Z D  S T U D E N T Ó W  
D U Ń S K IC H

♦  k o ł o  Ś r o d o w i s k o w e
S S P O N Z -u , m a ją c e  s w o ją  s ie ­
d z ib ę  p r z y  u l .  W a w rz y n ia k a  7, 
g o śc i od  w czo -ra j d e le g a c ję  s tu  
d e n tó w  d u ń s k ie j  U N IT E D  N A ­
T IO N S  A S S O C IA T IO N . P r» y -  
b y l i  o n i d o  P o ls k i  n a  z a p ro ­
szen ie  S to w a rz y s z e n ia  P r z y ja ­
c ió ł  O N Z  w  W a rs z a w ie , a 
s z c z e c in ia c y  p e łn ią  tu  o b o w ią z  
k i  g o s p o d a rz a  e ta p o w e g o . J a k  
in fo r m u je  p r z e w o d n ic z ą c y  k o ­
ła  m g r  B r o n is ła w  S O W A , ce ­
le m  w iz y t y  je s t  z a p o z n a n ie  
D u ń c z y k ó w  z r o z w o je m  gos­
p o d a rc z y m , k u l t u r a ln y m  i spo 
łe c z n y m  P o m o rz a  S zcz e c iń s k ie  
go . G o śc ie  z a m ie s z k a li w  h o ­
te lu  „ P ia s t ” . W  d n iu  d z i ­
s ie js z y m  z w ie d z ą  S to c z n ię  im . 
A . W a rs k ie g o , p o r t  o ra z  m ia ­
s to . Itfa  z a k o ń c z e n ie  szcz e c iń ­
s k ie j w iz y t y  o d b ę d z ie  s ię  s p o t­
k a n ie  z c z o ło w y m  a k ty w e m  
ZS P , z k tó ry m , d y s k u to w a n e  
bę dą  in te re s u ją c e  o b ie  s t r o n y  
p r o b le m y  ż y c ia  s tu d e n c k ie g o . 
J u t r o  s tu d e n c i d u ń s c y  w y ja d ą  
w  p o d ró ż  p o  k r a ju  i  o d w ie d z ą  
m . in .  P o z n a ń , W a rs z a w ę , K r a  
k ó w  i  Z a k o p a n e .

Ł O W C Y  A U T O G R A F Ó W  
O K U P U J Ą  „ O R B IS ”

♦  P R A W D Z IW Y  sz tu rn r. 
p rz y p u ś c i l i  ło w c y  a u to g r a fó w  
na  re c e p c ję  h o te lu  „ C o n t in e n ­
ta l -  O r b is ” , w  k tó r y m  za­
t r z y m a ła  s ię  od w c z o ra j s ły n ­
na d r u ż y n a  p i łk a r s k a  sosn o ­
w ie c k ie g o  „ Z A G Ł Ę B I A ” . S w ie  
żo  k r e o w a n y  m is t r z  a m e ry ­
k a ń s k ie j I n t e r i i g i ,  n a  cze le  ze 
s w y m i a t u to w y m i a s a m i G A -  
Ł E C Z K Ą , M Y G Ą  i  P IE C Y ­
K IE M  s p o tk a  s ię  — ja k  w ia ­
d o m o  — w e  ś ro d ę  z „P o g o ­
n ią ”  w  za w o d a c h  o m is t r z o ­
s tw o  I  l ig i .  Z  p i łk a r z a m i ś ląs 
k im i  p r z y je c h a ł  d o  S zcze c i­
na  p re ze s  k lu b u  m g r  in ż .  F ra ń  
e isze k  W S Z O Ł E K .

M IM O  zw iększone j p u l i  d la  
naszego w o je w ó d z tw a  (3,4 proc. 
w  s k a li k ra jo w e j na b r. wobec 
3.2 proc. na ro k  u b ie g ły ) po ­
daż n ie  nadąża za popytem . 
14 z a k ład ó w  za op a tru ją cych  
nas w  o bu w ie  skórzane, m . in. 
C hełm ek, Radom , N o w y  T a rg , 
O tm ę t, choć p ra c u je  na p e ł­
n ych  obro tach , n ie  je s t w  s ta ­
n ie  sprostać rosnącem u zapo­
trze b o w a n iu . Im p o r t  —  g łó w ­
n ie  z W ę g ie r —  od la t  u tr z y ­
m u je  się na ty m  sam ym  po­
ziom ie .

Stosunkowo na jlep ie j w yglą  
da zaopatrzenie w  obuwie dzie 
clęee i m łodzieżowe, najgorzej 
w damskie. Szereg zak ładów , 
wobec rosnących  zapo trzebo­
w ań, p rz e s ta w iło  się na p ro ­
d u k c ję  w y łą c z n ie  na po trze b y  
na jm ło dszych  o b y w a te li, co od

Si lal
W  O S T A T N IC H  dn ia ch  szcze 

c in ia n ie  n ie  m a ją  pow o d u  do 
na rzeka n ia  na b ra k  owoców . 
Są ja b łk a , g ru s z k i i  ś liw k i,  a 
ceny w a h a ją  się od 3 do 12 zł 
w  zależności od g a tu n k u  ow o­
ców.

Dużą p op u la rno śc ią  cieszą 
się znow u  im p o rto w a n e  a rb u ­
zy w  cenie  6 z ł za 1 kg . Jest 
ich  c iąg le  za m a ło , k ie d y  w ię c  
p o ja w ią  s ię  na s to iskach  i  w  
sk lepach  — w  m g n ie n iu  oka 
tw o rz ą  się k o le jk i.

Nadszedł też w ię k s z y  tra n s ­
p o r t w ę g ie rs k ic h  b rz o s k w iń  w  
cenie  24 zł za 1 kg.

Jeszcze w  ty m  m ies iącu  spo­
dz iew ane  są p ie rw sze  w in o ­
g rona  z im p o rtu  o raz  w ę g ie r­
sk ie  ś liw k i,  (a)

b iło  się u je m n ie  na  zaopatrze­
n iu  naszych pań w  buc ik i.

S ezon p rz e b ie g a ć  b ę d z ie  (d la  p a ń ) 
p o d  z n a k ie m  b o tk ó w  i  k o z a c z k ó w , 
g ro m a d z o n y c h  w  m a g a z y n a c h  
W H O  ju ż  od  m a rc a , i  to  w  n a j­
ro z m a its z y c h  fa s o n a c h  i  o d c ie ­
n ia c h . P ie rw s z e  p a r t ie  uka żą  s ię  
w  s k le p a c h  w  p a ź d z ie rn ik u .  A  w ię c  
k o z a c z k i k r ó t k ie  i  d łu g ie  na c ie n ­
k ie j  i  g r u b e j  p o d sze w ce  a ta k ż e  f i l ­
c o w e , s z n u ro w a n e  z b o k u  i  p tzo -  
d u . z a p in a n e  na  z a m e k  b ły s k a w ic z ­
n y  — w ię k s z o ś ć  na  n ie s k ó rz a n y c h  
sp o d a ch , w  c e n ie  250—509 z ł. W  m a 
g ą z y n ię  W P H O  z n a jd u je  saę o k . 400 
p a r  b o tk ó w  p r o d u k c j i  ju g o s ło w ia ń ­
s k ie j ,  b a rd z o  e s te ty c z n y c h . W  su rze  
d ą ż y  u k a ż ą  s ię  ró w n ie ż  b o tk i  p r o ­
d u k c j i  k r a jo w e j  i  w ę g ie r s k ie j,  s k ó ­
rz a n e  i  te k s ty ln e .

N o w o ś c ią  są b a rd z o  e s te tyczn e  
tz w . e ia s t ik i ,  coś w  ro d z a ju  c iż e m ­
k i  z k r ó t k im  n o s k ie m , p r o d u k o w a ­
ne be z  k o p y t , ,  s z y te , o z d a b ia n e  f u t ­
re m , w  c e n ie  260—300 z ł. Ic h  p ro ­
d u c e n te m  je s t  ra d o m s k i „R a d o -  
s k ó r ” . N a  r y n k u  u k a ż e  s ię  r ó w ­
n ie ż  k i l k a  n o w y c h  fa s o n ó w  śn ie g ó w  
c ó w , je d n a k  w  n ie w ie lk ic h  i lo ś ­
c ia c h , p o n ie w a ż  p r o d u k u je  je  t y l ­
k o  je d n a  fa b r y k a  w  Ł o d z i.

D L A  P A N Ó W  —  je d yn ym  
n ovu m  będzie  w ię ksza  n iż  w  
ro k u  ub. ilo ść  b o tk ó w  w  k i l ­
k u  fasonach . N ie  je s t w y k lu ­
czone, że o trz y m a m y  coś no­
w ego  z W ęg ier.

M oda młodzieżowo-dziecięca, 
oprócz t ra d y c y jn y c h  pó łb u tó w  
i  trz e w ik ó w , kon iecznych  na 
jes ienne  sza rug i, p rz e w id u je  
ró w n ie  ja k  dam ska —  b o tk i i 
kozaczk i.

B ę d z ie  ic h  d u ż o , w  n a jro z m a it ­
s z y c h  k o lo ra c h  i  o d c ie n ia c h . J a k  
ju ż  w s p o m n ie l iś m y ,  z a o p a trz e n ie  
o d b io rc ó w  w  w ie k u  s z k o ln y m  i  n a j­
m ło d s z y c h  je s t  d o b re  i  p rzyp u szcza  
s ię , że i lo ś ć  k tó r a  u k a ż e  się w 
s p rz e d a ż y , c a łk o w ic ie  z a s p o k o i p o ­
t r z e b y  r y n k u .  <ap)

VI Targi 
Wojewódzkie 

otwarte!

O s ta tn io  d a ję  «5ę z a u w a ż y ć  w z ro s t 
' . .u d z ia łu  t t * < s y o r t u  s a m o c h o d o w e g o  
-i-, w  p j- re fa d u n k a c h  p o r tu  s z c z e c iń s k ie  
/  go . C a le  k o lu m n y  l ic z ą c e  p o  40 i  

w ię c e j s a m o c h o d ó w  p rz y w o ż ą  ce­
b u lę  z W ę g ie r  d o  S zcze c in a , s tą d  
zaś z a b ie ra ją  t o w a r y  d o s ta rc z a n e  
s ta tk a m i i  p rz e z n a c z o n e  d la  w ę ­
g ie rs k ic h  o d b io rc ó w .

D o k e rz y  s z cze c iń scy  z n a b rz e ż a  
R u m u ń s k ie g o  w y s p e c ja l iz o w a li  s ię  
ju ż  w  r e k o rd o w y c h  p rz e ła d u n k a c h  
c e b u li .  W  c ią g u  d o b y  p o t r a f ią  o n i 
ro z ła d o w a ć  600 to n  c e b u l i  z 30 sa­
m o c h o d ó w . W a r to  d o d a ć , że  p « e -  
.ła d u n k i  w  r e la c j i  b e z p o ś re d n ie j sa­
m o c h ó d  — s ta te k  w  ta k  s z e ro k im  
z a k re s ie  o d b y w a ją  s ię  p o  ra z  p ie rw  
szy  n ie  t y l k o  w  S z c z e c in ie , a le  i  w  
o g ó le  w  n a s z y c h  p o r ta c h .

D Z lS  o godz. 9 w  Do­
mu Rzem iosła w  Szcze­
cinie przy A l. W ojska P o l­
skiego 78 nastąpiło o- 
tw arcie  V I  Targów  W oje­
wódzkich, w  których u- 
dziat bierze 18 w ystaw ­
ców, reprezentujących
przemysł terenowy, spół­
dzielczość i  rzemiosło. 
T arg i trw ać będą do 20 
bm. (D yl)

N A  Z D J Ę C IU :  p rze ła d u n e k  p rze­
zn ac zo n e j d la  A n g li i  ce b u li w ę g ie r  
s k ie j z sam ochodu na m /s  „ O r la ” .

F o to  — P . W IS Z N IE W S K I

Uwaga Czytelnicy!
Zaw iadam iam y, że Radca 

P raw ny „ K u rie ra ” przebyw a  
na urlopie. In teresantów  p rzy j­
mować będzie od 2. IX .  1964 r .

Jeszcze jeden
prom yk

T w ie r d z e n ia  t o  m y ln e  ł  n ie  o d p o ­
w ia d a ją c e  p ra w d z ie . Z a w ó d  p a la ­
cza s ta je  s ię  w  z w ią z k u  z c o ra z  
n o w s z y m i p ro c e s a m i te c h n o lo g ic z ­
n y m i i  w y s o k ą  m e c h a n iz a c ją  u rz ą ­
dze ń  — t r u d n ą  i  b a rd z o  o d p o w ie ­
d z ia ln ą  s p e c ja ln o ś c ią , k tó r e j  w y ­
k o n y w a n ie  w y m a g a  n ie  t y l k o  p rz e ­
s z k o le n ia , a le  s tw ie r d z o n y c h  — p a ń  
s tw o w y c h  u p r a w n ie ń .  P a la c z  c .o . 
m u s i zna ć  za sa d y  d z ia ła n ia  w y s o ­
k o p rę ż n e g o  k o t ła ,  u m ie ć  o d c z y ty ­
w a ć  w s k a z a n ia  p rz y r z ą d ó w ,  re g u ­
lo w a ć  c iś n ie n ie  i  te m p e r a tu r ę  w o d y  
lu b  p a ry . W  n o w o c z e s n y c h  k o t ło w ­
n ia c h  s ło w o  „ P A L A C Z ”  je s t  w ła ś ­
c iw ie  ju ż  n ie a k tu a ln e .  J e s t to  b o ­
w ie m  ra c z e j o p e ra to r  n o w o c z e s n y c h  
u rz ą d z e ń , d o  k tó r y c h  n ie  z a lic z a  
s ię , o c z y w iś c ie ,  p r z y s ło w io w a  „ ło p a

R o k ro c z n ie  w ra z  ze z b l iż a ją c y m  
>:ę se zo ne m  o p a ło w y m  p ię tr z ą  s ię  
t ru d n o ś c i z z a p e w n ie n ie m  o d p o w ie t i 
m e j ob sa d y  p a la c z y  d la  w s z y s tk ic h  
i.zc-y.ceiósKuh k o t ło w o . ,  z  k o t ło w n ia  
Uii m a iy m i n ie  m a k ło p o tu ,  a le  
c e n tr a le  c ie p ln e  z d a la  c z y n n e  o d ­
c z u w a ją  z n a czn e  n ie d o b o ry  za łó g .

S E Z O N  Ł O W IE C K I  
Z A  P A S E M

♦  T U R Y S T Y C Z N I p i lo c i  „ O r  
b is u ”  z u p r a w n ie n ia m i ło w ie c ­
k im i  p .p . K A L K S T E IN  i  K U ­
B I A K  r o z p o c z ę li  p r z y g o to w a ­
n ia  d o  se zo n u , k t ó r y  ro z p o c z ­
n ie  s ię  w  n a s z y m  w o je w ó d z ­
tw ie  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  
w rz e ś n ia . R ó w n ie ż  i  w  ty m  
r o k u  z a p o w ie d z ie l i  s w ó j p r z y ­
ja z d  d o  S zcze c in a  l i c z n i  m y ś li  
w i  z a g ra n ic z n i,  m . in .  z A u s ­
t r i i ,  B e lg i i ,  F r a n c j i  i  S z w a jc a ­
r i i .

Z e b ra ł (a)

Odwołane pociągi
W  z w ią z k u  z r o b o ta m i d ro g o w y m : 

na l i n i i  F i ła  — S ta rg a rd  S z c z e c iń s k i 
D O K P  o d w o łu je  w  d n iu  19 b m  na  
o d c in k u  K a lis z  P o m o r s k i — S ta r ­
g a rd  n a s tę p u ją c e  p o c ią g i p a s a ż e r­
s k ie :  p o c . n r  215 r e la c j i  P i ła  — 
S ta rg a rd  o d je ż d ż a ją c y  z K a lis z a  o  
g c ć z . 8.17, S ta rg a rd  p r z y j .  9.50, poc. 
n r  214 r e la c j i  S ta rg a rd  — P i ła ,  o d ­
je ż d ż a ją c y  ze S ta r g a rd u  o  godz. 
9.37, K a l is z  p r z y j .  11. P o n a d to  po c . 
n r  215 b ę d z ie  k u r s o w a ł  w  ty m  d n iu  
w  z m ie n io n y m  r o z k ła d z ie  ja z d y  na 
o d c in k u  W a łc z  — K a l is z :  W a łc z  
o d j.  7.23, K a l is z  p r z y j .  8.33*

W ty m  s e z o n ie  M P G C  p r z e jm u je  
2 n o w e  k o t ło w n io  o s ie d lo w e  - p iz y  
u ;. B u - jz . ' . r y ń s k ie j i P o d g ó rn e j.  P o­
trz e b a  d o  n ic h  o k o ło  30 w y k w r . l i -  
f .k o w a n y c h  p a la c z y . N ie s te ty ,  na 
s z c z e c iń s k im  r y n k u  p ra c y  p a la c z y  
b ra k . Je s t to  ty m  d z iw n ie js z e , że 
w  m ie ś c ie  is tn ie ją  p e łn e  m o ż liw o ś ­
c i s z k o le n ia  fa c h o w y c h  o b s łu g  k o t ­
ło w n i.  K u rs y  w  ty m  z a k re s ie  p ro ­
w a d zą  Z a k ła d  D o s k o n a le n ia  Z a w o ­
d o w e g o  i T o w . K r z e w ie n ia  w ie g z y  
P ra k t y c z n e j.  N a k u r s y  je d n a k  p o - 
’ rz e b n e  są fu n d u s z e . N p . M P G C  
p o trz e b u je  na  s z k o le n ie  o k o ło  35 
iy s .  z ł, a l i m i t ,  k t ó r y m  d y s p o n u je , 
w y n o s i 4,5 ty s . z ł. O  w y d a n iu  w ię k  
;zej s u m y  d e c y d u je  m in is te r  G os­
p o d a rk i K o m u n a ln e j .  D o c h o d z i do 
a ra d o k s u , że w  S z c z e c in ie  n ie  foę- 

'¡¡¿e m o ż n a  u r u c h o m ić  k o t ło w n i  z 
na d e jśc ie m  se zo n u  z p o w o d u  b ra ­
l i  k w a l i f i k o w a n y c h  lu d z i ,  k tó r y c h  

n o ż n a  p rz e s z k o l ić  za  s to s u n k o w o  
d r o b n ą  k w o tę ,  |E g )


